
Wizyta
min. A. Rapackiego
w Czechosłowacji

ROK XV

Cena 50 gr
Nr 306 (4836)
Wyd. A

Kraków,
poniedziałek 30

grudzień 1863 r.

FRAGA (PAP)
Praski korespondent PAP,

Zenon Wilczewski dono-red.
ii:

W
1963

minister spraw zagranicznych
PRL, Adam Rapacki.

Minister A. Rapacki w cza­
sie swego pobytu w Pradze
przeprowadził rozmowy z

dniach 27 — 29 grudnia
r. przebywał w CSRS

45 rocznica
Powstania

Wielkopolskiego
Akademia

w Poznaniu
POZNAN (PAP)

Centralnym punktem obcho­
dów 45 rocznicy wybuchu Po­
wstania Wielkopolskiego była
akademia, która w niedzielę
29 bm. odbyła się w Operze
lm. Stanisława Moniuszki w

Poznaniu.
Referat o roli i przebiegu

powstania wygłosił przewod­
niczący Prezydium WRN w

Poznaniu — Franciszek Szczer­
ba!.. Powstanie Wielkopolskie
— stwierdził mówca by^t je­
dynym zwycięskim zrywem
wolnościowym narodu pol­
skiego podczas zaborów. O
zwycięstwie powstania zade­
cydowały korzystne warunki
historyczne m. in. powstanie
zbrojne Związku Spartakusa w

Niemczech na przełomie lat
1918/1919. Ale przede wszyst­
kim należy podkreślić żywio­
łowy udział w powstaniu pa­
triotycznych 1 bohaterskich
mas ludowych, które nie
chciały dłużej znosić prus­
kiego jarzma. Lud Wielkopol­
ski podjął walkę wbrew ów­
czesnej polityce klas posia­
dających i wbrew stanowisku
biernego wyczekiwania mo­
carstw zachodnich.

W czasie akademii przewo­
dniczący Prezydium WRN —

Franciszek Szczerbal i przewo­
dniczący Prez. MRN w Pozna­
niu — Jerzy Kusiak udekoro­
wali najbardziej zasłużonych
weteranów odznaczeniami.

W części artystycznej, u-

czestnicy akademii obejrzeli
„Straszny dwór” Stanisława
Moniuszki w wykonaniu ze­
społu Opery Poznańskiej.

minlstrem spraw zagranicz­
nych CSRS Vaclavem Da-
videm. Ministrowie wymie­
nili wzajemnie poglądy na

problemy aktualnej sytuacji
międzynarodowej oraz w

sprawie kroków zmierzają­
cych do dalszego odprężenia
międzynarodowego i zahamo­
wania wyścigu zbrojeń.

W rozmowach uczestniczy­
li:

Ze strony polskiej ambasa­
dor PRL w CSRS Fr. Mazur,
doradcy ministra spraw za­
granicznych: ambasador prof.
M. Lachs, minister pełnomoc­
ny M. Łobodycz i dyrektor
gabinetu ministra R. Majch­
rzak;

Ze strony czechosłowackiej:
pierwszy zastępca ministra
spraw zagranicznych dr A.
Gregor, wiceministrowie O.
Klicka i K. Kurka oraz inni
wyżsi urzędnicy ministerstwa
spraw zagranicznych.

Rozmowy, które przebiega­
ły w serdecznej atmosferze,
wykazały pełną zgodność po­
glądów.

Podczas swojej wizyty w

Pradze minister A. Rapacki
został przyjęty przez premie­
ra rządu CSRS J. Lenarta.

PRAGA (PAP)
29 bm. w godzinach wieczor­

nych, po wizycie w Czechosłowa­
cji, opuścił Pragę, udając się w

drogę powrotną do kraju, mini­
ster spraw zagranicznych PRL,
Adam Rapacki.

Na praskim dworcu głównym
ministra A. Rapackiego żegnali:
minister spraw zagranicznych
CSRS — Vaclav Dayid, wicemi­
nistrowie oraz wyżsi urzędnicy
ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Obecny był ambasador PRL w

Czechosłowacji Franciszek Mazur
wraz z członkami ambasady.
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największe wspólne przedsięwzięcie BWPfl

Polski odcinek
rurociągu „Przyjaźń

Wł. Gomułka I J. Cyrankiewicz
na uroczystościach w Płocku

(d) • W niedzielę 29 bm. «

więc na dwa (tal przed koń­
cem roku przemysł materiałów

budowlanych wykonał zadania

1963 r.

• W bieżącym roku rolnicy,
korzystając z pomocy PZU

pokryli ok. 12 tys. nowo wznie­
sionych budynków gospodar­
skich 1 mieszkalnych materia­
łami ogniotrwałymi.

• w Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Kraj” w Kutnie przy­
stąpiono do montażu nowych
— tak pod względem rozwią­
zań technicznych, Jak też za­
stosowania — prototypów
traktorowych slewmlków.

• Rząd Jugosłowiański za­
prosił premiera włoskiego Al-

do Moro oraz włoskiego mini­
stra spraw zagranicznych Sa-

ragata do odwiedzenia Jugo­
sławii,

• Georg. Brown przywćdo*
opozycji labourzystowskiej,
który od 11 grudnia znajdował
się w szpitalu z powodu krwo­
toków wewnętrznych, opuścić
ma szpital w poniedziałek.

• Niedaleko Kairu odbyła
się uroczystość otwarcia naj­
większego na Bliskim Wscho­
dzie 1 w Afryce zakładu an­
tybiotyków i lekarstw, zbu­
dowanego przy pomocy ZSRR.

• Powołując się na komuni­
kat wojskowy opublikowany
w Sajgonie, agencja Reutera

donosi, że w dniu 28 bm. 7

żołnierzy amerykańskich zo­
stało rannych podczas walk *

partyzantami.
• Zastępca sekretarza

neralnego Ligi Arabskiej
Ufał zapowiedział w niedzielę
oficjalnie, że konferencja sze­
fów państw arabskich zwoła­
na z inicjatywy prezydenta
Nasera, której tematem bę­
dzie zajęcie wspólnego stano­
wiska wobec planów Izraela

dotyczących zmiany
wód Jordanu rozpocznie
stycznia w Kairze w

siedzibie Ligi.
• W niedzielę 29 bm.

we Frankfurcie n/Menem w

wieku lat 68 sławny niemiecki

kompozytor, dyrygent 1 teore­
tyk muzyki Paul Hindemith.

• W ciągu 11 miesięcy br.
w Korei południowej zanoto­
wano ponad 1.660 groźnych
pożarów, w czasie których
zginęło lub odniosło ciężkie o-

brażenla około 260 osób.

PŁOCK (PAP)
W sobotę, 28 bm. w obecności członków kierownictwa

partyjnego i państwowego a Wł, Gomułką i J. Cyrankie­
wiczem na czele odbyła się w Płocku uroczystość prze­
kazania do eksploatacji polskiego odcinka rurociągu naf­
towego „Przyjaźń”. Rurociąg ten — wielka magistrala
biegnąca z Kujbyszewa przez Polskę do NRD oraz przez
Czechosłowację do Węgier — zbudowana została wspól­
nymi siłami krajów RWPG i ma poważne znaczenie dla
harmonijnego rozwoju gospodarczego państw socjalisty-
nych. Prace ukończono na kilka tygodni przed termi­
nem. Na uroczystość przybyły delegacje rządowe ZSRR,
NRD, Czechosłowacji, Węgier 1 Rumunii. Obecny był
również sekretarz RWPG — Nikołaj Faddiejew.

Sylwester w Zakopanem
zapowiada się

śniegu
Do Zakopanego napłynęła

już druga fala świątecznych
gości, którzy pod Giewontem
spędzą Sylwestra i Nowy
Rok.

Na ulicach miasta panuje
tłok. Do granic możliwości
przepełnione są wszystkie ho­
tele, pensjonaty i domy FWP
a także schroniska wysoko­
górskie.

Mimo, że we wszystkich lo­
kalach i w wielu domach wy­
poczynkowych przygotowuje
się zabawy, już obecnie trud­
no jest zapewnić sobie stolik
na noc sylwestrową.

Represje w Omanie
KAIR (PAP)

Władze brytyjskie rozpoczę­
ły zakrojone na szeroką
skalę represje w Omanie po
zabiciu w tym kraju jednego
z agentów brytyjskich — o-

świadczył przedstawiciel ima­
ma Omanu w Kairze. Bry­
tyjczycy aresztowali wielu
mieszkańców miast i w nie­
których rejonach kraju wpro­
wadzili godzinę policyjną.

W związku z tymi represja­
mi w wielu miastach Omanu
odbyły się demonstracje pro­
testacyjne. Siły patriotyczne
wzmogły równocześnie walkę
przeciwko obcym kolonizato­
rom. Zerwano wiele linii tele­
fonicznych i telegraficznych,
uszkodzono wodociągi zaopa­
trujące brytyjskie obozy woj­
skowe itp.

Według rejestracji samo­
chodów, krążących ulicami
miasta można przypuszczać,
że pod Giewontem powitają
Nowy Rok .również turyści
z CSRS, NRD, Węgier, Au­
strii, Belgii, Francji i Anglii.

500 osobowa grupa pol­
skich wczasowiczów wybiera
się natomiast do Czechosło­
wacji, gdzie przygotowuje się
dla nich zabawy
w Tatrzańskiej
Smokowcu.

Brak tylko w

śniegu.
W niedzielę, 29

wąno w Zakopanem plus 5
stopni ciepła, bezchmurne
niebo i piękne słońce. Liczni
goście paradowali na space­
rach bez wierzchnich okryć.
Narty natomiast powędrowa­
ły do kąta, bo mały tu z nich
w tej chwili pożytek.

Czy spadnie śnieg do Syl­
westra? Jak twierdzą meteo­
rolodzy nie jest to wyklu­
czone, ale mało prawdopodo­
bne. (PAP)

sylwestrowe
Łomnicy i

Zakopanem

bm., noto-

Przed Sylwestrem u war­
szawskich fryzjerów dam­
skich trwa ożywiony ruch.

Na zdjęciu: Mistrz Wła­
dysław Winkowski przy u,-
kładaniu modnej fryzury
na zabawę sylwestrową.

fot. Miedza

Po powitaniu u granic mia­
sta — Władysław Gomułka,
Józef Cyrankiewicz i towarzy­
szące im osoby udają się do
położonej kilkanaście kilome­
trów od Płocka centralnej sta­
cji dyspozytorskiej rurociągu.

Następuje najważniejszy
moment uroczystości. Pierw­
szy sekretarz KC PZPR oso­
biście uruchamia pompę, do­
konując symbolicznego prze­
kazania rurociągu do eksploa­
tacji.

Budowę zapoczątkowano w

1961 r., właśnie w tym miej­
scu, gdzie obecnie znajduje
się centralna dyspozytornia.
Pracę prowadzono równocze­
śnie w dwóch kierunkach:
wschodnim — do granicy
ZSRR i zachodnim — do NRD.
Łącznie ułożono ok. 80 tys.
ton rur, przecinając na 670 km
trasie 19 bagien, wiele rzek,
linii kolejowych i dróg.

Budowa była przykładem
braterskiej współpracy krajów
członkowskich RWPG. Szereg
ważnych urządzeń zostało do­
starczonych przez ZSRR, NRD,
Czechosłowację i Węgry.

Z kolei goście udali się do
Mazowieckich Zakładów Rafi­
neryjnych i Petrochemicznych,
które przerabiać będą ropę
dostarczaną rurociągiem ze

Związku Radzieckiego. Roz­
ruch pierwszych urządzeń roz-

pocznie się na początku przy­
szłego roku, a w lipcu nastą­
pi uruchomienie kombinatu.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się w Płocku
spotkanie Władysława Gomuł­
ki, Józefa Cyrankiewicza 1 in­
nych gości, przybyłych na uro­
czystości przekazania do eks-

Narada aktywu w KPBEiP

Wzrost

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Krakowska

r

raca

Polsko - radziecka

ploatacjl polskiego odcinka ru­
rociągu „Przyjaźń” z załogą
budowniczych rurociągu i
kombinatu petrochemicznego.

Spotkanie zagaił pierwszy
sekretarz Komitetu Miejskiego
PZPR w Płocku Igor Łopa­
tyński.

Przemówienie wygłasza pier­
wszy sekretarz KC PZPR

Władysław Gomułka (skrót
przemówienia podajemy na

str. 2).
Przemówienie I sekretarza

KC PZPR zebrani przyjmują
gorącymi oklaskami.

Następnie zabierają
przewodniczący delegacji
dowych ZSRR i NRD.

Następuje doniosły moment

uroczystości: Władysław Go­
mułka i Józef Cyrankiewicz
dekorują najbardziej zasłużo­
nych budowniczych rurociągu
„Przyjaźń” wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Rada
Państwa przyznała odznacze­
nia 128 budowniczym, wśród
nich również obywatelom ra­
dzieckim i NRD.

W centralnej dyspozytorni
przepompowni w Płocku w

momencie rozruchu. Obok
Władysława Gomułki z le­
wej zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów
ZSRR M. Lesiecżko i dyr.

CPN inż. Kiełbasińskl.
CAF — fot. Szyperko

w roku 1964

głos
rzą-

Na Cyprze
względny spokój

NIKOZJA, LONDYN, ATENY

(PAP)
Jak wynika z doniesień agen­

cji, w Nikozji i na całym tery­
torium Cypru panował w nie­
dzielę względny spokój. Zakłó­
ciła go
agencja
ognia na granicy między turecką
i grecką dzielnicą miasta. Strza­
ły zostały oddane prawdopodob­
nie ze strony tureckiej.

Na wielu ulicach stolicy Cypru
panował już spory ruch. Ludzie

zaczęli wychodzić z domów. Po­
wraca do normy transport samo­
chodowy zarówno w stolicy, jak
i na szosach łączących ją z in­
nymi miastami Cypru. Szosy te

są patrolowane przez żołnierzy
i policjantów cypryjskich. Jed­
nakże sytuacja w Nikozji jest
nadal nieustabilizowana.

Przebywający od soboty na Cy­
prze brytyjski minister do spraw
Commonwealthu, Sandys, kon­
tynuował w niedzielę rozmowy w

sprawie kryzysu cypryjskiego.

jednak — jak donosi
Reutera — wymiana

Ponad 300 tys. mieszkańców
Berlina zach

WARSZAWA (PAP)
bm. podpisany został w

współpracy

rmarł

biegu
się 13

stałej

wydajności pracy
Lepsza gospodarka
materiałowa

•

ubiegłą sobotę w Krakow-

Przeflsiębiorstwle Budowla-
Elektrownl 1 Przemysłu od-

>ię narada aktywu spolecz-
poświęcona

KC

BERLIN (PAP)
Do 29 bm. ponad 300 tys.

mieszkańców Berlina
niego odwiedziło swych kre­
wnych w stolicy NRD. Rekor­
dową liczbę gości — około 80
tys., zanotowano w sobotę.
Zorganizowane przez rząd
NRD w Berlinie zachodnim
punkty wydające przepustki
pracują nadal pełną parą: wy­
dano już przepustki przeszło
840 tys. mieszkańcom Berlina
zachodniego.

Jak pisze agencja TASS lu­
dność Berlina zachodniego i
obu państw niemieckich wy­
raża duże zadowolenie z osią­
gniętego z inicjatywy NRD
porozumienia. Społeczeństwo i
prasa NRD oceniają je jako
wyraz rozsądku i dobry przy­
kład
wania w ten sposób także in­
nych ważnych problemów.

Zachódnioberliński „Tele­
graf” pisze 29 bm. w artyku­
le wstępnym, że „nie należa­
łoby przerywać rozmów” w

sprawie przedłużenia lub
wznowienia porozumienia o

przepustkach. Jak wiadomo,
wicepremier rządu NRD, A.
Abusch, oświadczył w wywia­
dzie, że rząd NRD gotów jest
także po 5 stycznia przepro-

zachod-

możliwości rozwiązy-

wadzić rozmowy w sprawie
normalizacji stosunków mię­
dzy NRD i Berlinem zachod­
nim. Władze Berlina zachod­
niego nie zajęły jeszcze ofi­
cjalnego stanowiska wobec tej
propozycji. Uważa się jednak,
iż postawione zostały wobec
konieczności podjęcia dal­
szych kroków w kierunku nor­
malizacji stosunków.

29
Warszawie plan
kulturalnej i naukowej mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim na rok 1964. Ze
strony polskiej plan podpisał
minister kultury i sztuki Ta­
deusz Galiński, ze strony ra­
dzieckiej — przewodniczący
Państwowego Komitetu do
Spraw Stosunków Kultural­
nych z Zagranicą przy Radzie
Ministrów ZSRR — Siergiej
Romanowski.

Plan przewiduje współpra­
cę między Akademiami Nauk
obu krajów, m. in. w zakre­
sie wspólnych badań oraz wy­
mianę pracowników nauki.
Prowadzona będzie też bezpo­
średnia współpraca między

poszczególnymi wyższymi u-

czelniaml oraz instytutami
naukowymi.

W dziedzinie wymiany kul­
turalnej przewidziane są licz­
ne występy solistów i zespo­
łów. W Związku Radzieckim

urządzony zostanie festiwal

polskich sztuk teatralnych, a

w Polsce — sztuk rosyjskich
i radzieckich. Z okazji 20-le-
cia PRL otwarta będzie wspól­
na wystawa dokumentów i

materiałów obrazujących hi­
storię przyjaźni narodów Pol­
ski 1 Związku Radzieckiego.
Organizatorami wystawy będą
— nasza Naczelna Dyrekcja
Archiwów Państwowych i Za­
rząd Główny Archiwów ZSRR.

Radiofonia i TV radziecka na­
dadzą z okazji 20-lecia szereg

audycji obrazujących nasz

dorobek w tym okresie.

Prowadzona będzie bezpo­
średnia współpraca
na między polskimi
kimi związkami i
szeniami twórczymi,
wydawnictwami, kinematogra­
fiami.

1 wymia-
i radziec-
stowarzy-
muzeami,

Z pobytu
delegacji radzieckiej
na Kubie

125-lecie

Odlewni Żeliwa

ikim

nym
była
no - gospodarczego
problematyce XIV Plenum
PZPR.

W czasie narady dyrektor tech­
niczny KPBEiP tow. inż. Kazi­
mierz Sitarski, omówił wykona­
nie zadań tegorocznych przez po­
szczególne kierownictwa robót o-

raz zamierzenia na rok przyszły.
Zwrócił on szczególną uwagę na

oszczędną gospodarkę materiała­
mi, maksymalne wykorzystanie
sprzętu mechanicznego oraz zwię­
kszenie wydajności pracy. Prze­
widuje się, że wydajność pracy
w roku przyszłym wzrośnie o 17.5

proc, w stosunku do roku 1962,
tym samym średnie płace robot­
ników powinny się podnieść o o-

koło 5 proc. W związku z tym,
‘

dyrekcja opracowała szereg
wniosków, które po omówieniu z

robotnikami na budowach, zosta­
ną przedłożone najbliższym KSR
do zatwierdzenia.

W czasie dyskusji towarzysze,
wskazywali na istniejące Jeszcze

rezerwy i sposoby ich wykorzy­
stania.

W dalszym ciągu narady odbyła
się miła uroczystość, wręczenia
złotych odznak związkowych za

pracę społeczną i związkową. Od­
znaki, które otrzymali: dyr. do

spraw ekonomicznych mgr Józef

Jurczyk, tow. tow.: Franciszek

Kościółek, Kondrat Billy, Tade­
usz Wilkółek i Fryderyk Trela,

wręczył przedstawiciel Zarządu O-

kręgu Zw. Zaw. Budowlanych
tow. Władysław Wierzba.

(cm)

Konkurs ZMS

rozstrzygnięty
(Inf. wł.) KW ZMS w Kra­

kowie oraz Ognisko Młodych
ZMS przy Domu Kultury Hu­
ty im. Lenina, ogłosiły na po­
czątku br. zamknięty konkurs
literacki dla Koła Młodych
przy Krakowskim Oddziale
ZLP 1 członków Klubu Mło­
dych Twórców przy Ognisku
Młodych w Nowej Hucie. Au­
torzy konkursu postawili je­
den zasadniczy warunek. Pro­
blematyka pracy konkursowej
(reportaż, opowiadanie, wiersz)
związane muszą być ze spra­
wami młodzieży Nowej Huty.
ZMS był tu więc inspiratorem
twórczości o sprawach mło­
dzieży Kombinatu i naszego
najmłodszego miasta

W ub. sobotę jury konkursu
ogłosiło wyniki. Na konkurs
wpłynęło kilkadziesiąt prac.
Pierwszą nagrodę przyznano
Michałowi Jerzemu Czarnec­
kiemu, drugą Annie Kajto-
chowej, a trzecią Ewie Lip­
skiej. (tl) 1

w Węgierskiej Górce
(Inf. wł.) 28 bm. załoga jed­

nego z najstarszych w naszym
kraju zakładów pracy — Od­
lewni Żeliwa w Węgierskiej
Górce — obchodziła poczwór­
ne poniekąd święto. Do obcho­
dów 125-lecia istnienia zakła­
du i Dnia Odlewnika dołączy­
ło się oddanie nowej hali war­
sztatu mechanicznego oraz

przedterminowe wykonanie
zadań rocznych.

Akademia odbyła się we­
wnątrz nowej hali. Referat
charakteryzujący 125 - letnie
dzieje Odlewni ze szczególnym
podkreśleniem największych
jej osiągnięć przypadających
na okres 25-lecia Polski Lu­
dowej, wygłosił dyrektor na­
czelny, poseł Władysław Ada­
miec.

Do zebranych przemówił se­
kretarz KW PZPR tow. Jerzy
Pękala, gratulując załodze
przedterminowego wykonania
planu rocznego. Sukces ten

jest tym większy, że jak wia­
domo, zima 1962/63 dała się we

znaki również Odlewni, która
musiala nadrobić spore zale­
głości.

Wyróżniający się robotnicy
i pracownicy otrzymali wyróż­
nienia i nagrody. Dzieci z

przedszkola fabrycznego wrę­
czyły wiązanki kwiatów go­
ściom: I sekretarzowi KP
PZPR w Żywcu K. Barwaczo-
wi, wiceprzewodn, WKZZ St.
Kurdzielowi przewodniczące­
mu Stowarzyszenia Odlewni­
ków Polskich prof. dr P. Ja­
nuszewiczowi, dyrektorowi
Zjednoczenia Przemysłu Odle­
wniczego mgr inż. M. Budzy-
nowskiemu i innym. Po części
oficjalnej odbyła się — arty­
styczna, w której wystąpił ze-

(Zaw)

Minister handlu

zagranicznego ZSRR

opuścił Polską
WARSZAWA (PAP)

W niedzielę 29 bm. opuści­
ła Polskę delegacja handlowa
ZSRR z ministrem handlu za­
granicznego - Nikołajem S.
Patoliczewem.

Tego samego dnia, przed
wyjazdem minister Patoliczew
przyjęty został przez wicepre­
miera Piotra Jaroszewicza.

W spotkaniu uczestniczyli:
sekretarz KC PZPR — Bole­
sław Jaszezuk 1 minister han­
dlu zagranicznego — Witold
Trąmpczyński. Omówiono za­
gadnienia związane z rozwo­
jem stosunków gospodarczych
polsko - radzieckich.

HAWANA (PAP)
W sobotę, w Hawanie, szef de­

legacji radzieckiej, członek Pre­
zydium KC KPZR, sekretarz KC

KPZR, N. W. Podgórny spotkał
się z dziennikarzami kubańskimi.
Podczas spotkania Podgórny
oświadczył m. In.:

Nasza delegacja przybyła do

Hawany na serdeczne zaproszenie
rządu Kuby 1 osobiste towarzy­
sza Fidela Castro, by wziąć udział
w ogólnonarodowym święcie —

w obchodach 5 rocznicy rewolucji
kubańskiej. Z całego serca dzię­
kujemy za to zaproszenie.

Przed wyjazdem na Kubę człon­
kowie Prezydium Komitetu Cen­
tralnego KPZR, rządu radzieckie­
go i osobiście N. S . Chruszczów

prosili delegację, by przekazała
od nich i od całego narodu ra­
dzieckiego najserdeczniejsze po­
zdrowienia 1 życzenia jak > naj­
większych sukcesów naszemu dro­
giemu towarzyszowi Fidelowi Ca­
stro i wszystkim przyjaciołom —

przywódcom kubańskim 1 boha­
terskiemu narodowi kubańskiemu

budującemu nowe życie. Z rado­
ścią wypełniamy powierzoną nam

misję 1 przekazujemy wszystkim
serdeczne braterskie pozdrowie­
nia.

Odpowiadając korespondentowi
dziennika „Noticlas de Hoy”,
który oświadczył, że naród ku­
bański pragnie zobaczyć w swym
kraju N. S. Chruszczowa, Podgór­
ny stwierdził, że mieszkańcy Ku­
by będą niewątpliwie mieli taką
możliwość. N . S. Chruszczów bo­
wiem w nie mniejszym stopniu
pragnie osobiście poznać się z na­
rodem kubańskim.

w

Elektrownia Skawina

wykonała plan roczny
ubiegły piątek o godzinie 23,

załoga drugiej, co do wielkości,
elektrowni w kraju — zameldo­
wała o wykonaniu rocznych zadań

produkcyjnych. Do końca br. za­
kład ten dostarczy dodatkowo go­
spodarce narodowej około 40 min
kWh. Należy zaznaczyć, że zakład
ten posiada również poważne o-

szczędności w zużyciu węgla na 1
kWh. (cm)

siyczna, w kcui

1 spół Zakładów.

(Inf. wł.) Prokuratura Woje­
wódzka skierowała do Sądu
akt oskarżenia przeciwko
trzem osobom związanym z

kradzieżą ponad pół miliona
złotych w Międzypowiatowej
Hurtowni Tekstylnej w No­
wym Targu. Jak już informo­
waliśmy, przywłaszczenia tej
kwoty dokonała Helena
Dziech zatrudniona od 1959 d®
1963 r. na stanowisku refe­
renta finansowego w hurtow­
ni. Ponieważ prokurator wnio­
skował, aby proces przeciwko
głównej oskarżonej odbył się
w trybie doraźnym, przeciwko
pozostałym oskarżonym spo­
rządzono oddzielny akt oskar­
żenia.

Stanisława Fryźlewicz i Ol­
ga Siatkowska pracowały w

hurtowni jako główne księgo­
we, Fryźlewicz w okresie od
sierpnia 1959 do kwietnia 1961
a Olga Siatkowska od maja
1961 do czerwca 1963. Akt os­
karżenia zarzuca im, że wsku­
tek niedopełnienia obowiązku
bieżącej kontroli dokumentów
obrotu pieniężnego, Dziech
przywłaszczyła sobie z winy

pierwszej księgowej 220 tys. zł,
a z winy drugiej księgowej —•

390 tys. zł. |
Równocześnie z księgowymi

odpowiadać będzie przed są­
dem Marian Herforth, kawa­
ler, ojciec jednego dziecka,
który żył na koszt Heleny
Dziech a raczej na koszt hur­
towni, od czerwca 1960 do
czerwca 1963. W tym okresie
Helena Dziech wydała na swe­
go przyjaciela około 120 tys.
złotych, Jak zeznała główna
oskarżona, Herforth wiedział
jakie jest pochodzenie pienię­
dzy, z których korzystał.

(hg)

„LAJKONIK”

41, 32, 5, 43, 15
Dodatkowa: 30.

„KAROLINKA”

34, 24, 44, 23, 12

Dodatkowa: 18.

Końcówka banderoli: 24.651.
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WSPÓŁPRACA
INDYJSKO-RADZIECKA

Wspólnymi siłami krajów socjalistycznych
rozwiązujemy żywotne problemy gospodarcze

Rząd HBF csiłuje zamknąć przed Zachodem

drzwi do rokowań z państwami socjalistycznymi

DELHI (PAP). Indyjsko-rtdzlec-
ka wymiana handlowa ■ roku
1963 zamknęła się sumą SM milio­
nów rupii, zgodnie z planem o-

brotów towarowych między obu
państwami —

Indyjskie Biuro

•y.
W związku z realizacją

minister handlu
dii przekazał
Indii rządowi radzieckiemu depe­
szę z podziękowaniami i pozdro­
wieniami. W depeszy wyraża się
przekonanie, że stosunki handlo­
we między Indią a Związkiem
Radzieckim bęflą pomyślnie roz­
wijać się i umacniać w Interesach
obu zaprzyjaźnionych narodów.

PODZIĘKOWANIA
LUDNOŚCI POŁUDNIOWO"

WIETNAMSKIEJ
HANOI (b’AP>). Komitet Cen­

tralny Krajowego Frontu Walki

o Wyzwolenie Wietnamu Połu­
dniowego opublikował komuni­
kat, który w imieniu narodu
Wietnamu Południowego wyraża
wdzięczność organizacjom mię­
dzynarodowym i‘ nanodom krajów
całego świata za poparcie, udzie­
lane sprawiedliwej walce ludno­
ści poludniowow9etnamskiej:
przeciwko agresorom amerykań­
skim.

Ta cenna pomoc moralna i ma­
terialna zademonstrowana była
zwłaszcza z okazji międzynarodo­
wego dnia solidarności z ludno­
ścią Wietnamu Południowego, ob-

zakomunikowało .

Informacji i Pra-

planu
zagranicznego In-

,w imieniu rządu.

chodzonego 29 grudnia br. ’

INDIRA GHANDI
OPUŚCIŁA ETIOPIĘ

KAIR (PAP). W niedzielę opu­
ściła Etiopię, udając się w dro­
gę powrotną do kraju, znana in­
dyjska działaczka społeczna, cór­
ka premiera Nehru, Indira Ghan-
di. Podczas oficjalnej wizyty w

Etiopii przeprowadziła ona roz­
mowy z cesarzem Halle Selasie i
członkami rządu etiopskiego.

Przed opuszczeniem Addis Abe-
by oświadczyła ona, i* omówiła z

politykami etiopskimi problemy
polityczne, gospodarcze i społecz­
ne, interesujące oba kraje.

WIECZÓR POLSKIEJ
MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ

W MOSKWIE
MOSKWA (PAP). Duże zaintere­

sowanie wzbudził w Moskwie wie­
czór współczesnej muzyki pol­
skiej, który odbył się w wielkiej
sali konserwatorium. Orkiestra
symfoniczna Wszechzwiązkowego
Komitetu Radia i TV pod batu­
tą Karola Stryjl wykonała utwo­
ry Witolda Lutosławskiego, Ste­
fana Kisielewskiego, Tadeusza Pa­
ciorkiewicza 1 Witolda Rudziń­
skiego. Solistami koncertu byłyi
pianistka Barbara Hesse-Bukow-
ska 1 śpiewaczka Zofia Januko-
wi cz.

Wśród publiczności znajdowało
się wielu znanych radzieckich
kompozytorów 1 muzykologów. O-
becny był ambasador PRL w

ZSRR Edmund Pszczółkowski.

EPIDEMIA OSPY W PERU
HAWANA (PAP). W wyniku e-

pidemii ospy, która wybuchła
prawie równocześnie w kilku re­
jonach Peru, zmarło dotychczas
50 dzieci — podaje korespondent
agencji Prensa Latlna z Limy.
Równocześnie nadeszły doniesie­
nia o wybuchu epidemii wietrznej
ospy.

W związku z epidemią minister­
stwo ochrony zdrowia Peru wy­
dało dekret w sprawie przepro­
wadzenia masowych szczepień
przeciwko ospie. Równocześnie
na granicy kraju wymaga się od
przybywających 1 wyjeżdżających
zaświadczenia o szczepieniu ospy.

OFIARY WYPADKÓW
DROGOWYCH W USA

NOWY JORK (PAP). Według
publikowanych tu danych, w cią­
gu 11 miesięcy 1963 r. w wyniku
wypadków drogowych zginęło w

Stanach Zjednoczonych 39 tys. o-

sób, tj. o 6 proc, więcej niż w a-

nalogicznym okresie roku ubie­
głego. Rany lżejsze lub cięższe
odniosło w katastrofach 1.460 tys.
osób.

Jeśli chodzi o ilość ofiar w wy­
padkach drogowych, to pierwsze
miejsce zajmuje Los Angeles, a

następnie idą: Chicago, Filadelfia,
Nowy Jork i Detroit.

o-

Przemówienie tew. Wł. Gomułki Rozmowy
na uroczystościach w Płocku JOHNSON - ERHARD

KAŻDY rok budownic­
twa socjalistycznego po­
większa majątek naro­
dowy Polski Ludowej,

rozwija siły wytwórcze naszej
gospodarki, podnosi ją na co­
raz wyższy poziom. Również
dobiegający końca rok 1963
nasz kraj zamyka bilansem
poważnych osiągnięć gospo­
darczych, wśród których miej­
sce naczelne zajmuje oddanie
do eksploatacji polskiego od­
cinka wielkiego międzynaro­
dowego rurociągu naftowego
„Przyjaźń”, którym płynie już
radziecka ropa z nadwołżań-
skich pól naftowych do nasze­
go kraju i do NRD.

Ta wielka podziemna arteria
rozłożona na terytorium pięciu
krajów socjalistycznych, której
długość wyniesie około S.500 km,
liczy na odcinku polskim 675 km,
przecinając nasz kraj od Jego gra­
nic wschodnich do granic zachod­
nich. Stalowa magistrala między­
narodowego rurociągu, która na

początku 1962 r. połączyła Związek
Radziecki i Czechosłowację, a je-
sienią tego roku rozgałęziła się na

Węgry, dzisiaj łączy Już ZSRR,
Polskę i NRD.

Na tej 675-kIIometrowej trasie
ułożono ok. 80 tys. ton rur stalo­
wych, wybudowano kilka stacji
pomp do przetłaczania ropy oraz

bazy zbiorników. Rurociąg i zwią­
zane z nim obiekty zostały wypo- .

sażone w niezbędne urządzenia e- J
nergetyczne, a także w urządze­
nia łączności 1 nowoczesną auto- '

matykę, która pozwala sterować
pracę całego rurociągu z jednego
punktu dyspozytorskiego 1 czuwać
nad jego najlepszą eksploatacją.
Trasa rurociągu przecina około 50
większych 1 mniejszych rzek, ka­
nałów, jezior 1 bagien oraz po­
nad 120 dróg kołowych I kolejo­
wych.

Po raz pierwszy w Polsce prze­
rzucono rurociąg przez wielką ar­
terię wodną, przez rzekę Wisłę,
przy pomocy wiszącego mostu i
zhudowano specjalne przejścia
przez głębokie bagna i jeziora.

Nie mieliśmy w Polsce żadnych
prawie doświadczeń w projekto­
waniu 1 budowie rurociągów naf­
towych, a przecież odcinek polski
rurociągu Jest dziełem polskich
projektantów 1 polskich robotni­
ków, dziełem wykonanym przy
braterskiej współpracy ze specja­
listami radzieckimi!, którzy wielo­
krotnie służyli naszym projektan­
tom swoim bogatym doświadcze­
niem i pomocą konsultacyjną.

W projektowaniu i budowle ru­
rociągu brały udział liczne nasze

organizacje projektujące i przed­
siębiorstwa wykonawcze przemy­
słu chemicznego, budownictwa, e-

nergetyki, łączności 1 komunika­
cji.

Ich rzetelna 1 ofiarna praca dała
dobre wyniki.

Należy podkreślić, że reali­
zacja tej wielkiej budowy w

stosunkowo krótkim czasie by­
ła możliwa także dzięki powa­
żnej organizatorskiej i polity­
cznej pracy organizacji partyj­
nych, związkowych, ZMS.
Problemy budowy stanowiły
treść codziennej pracy tych
organizacji zarówno u inwes­
tora jak i w przedsiębior­
stwach wykonawczych.

Rurociąg naftowy „Przy­
jaźń” jest, jak wiadomo, naj­
większą w świecie magistralą
naftową. Jego budowę podję­
to w wyniku zaleceń RWPG,
opartych o zgodę ZSRR na u-

dostępnienie swych bogatych
złóż ropy naftowej czterem

krajom — członkom RWPG —

Polsce, NRD, Czechosłowacji i

• Węgierskiej Republice Ludo- czanych rolnictwu, iiołć łrodków
■wej.

Budowa i eksploatacja ruro-

, ciągu stanowi nowy, dobitny
wyraz braterskiej współpracy
i wzajemnej pomocy krajów
socjalistycznych w rozwiązy­
waniu ważnych problemów
gospodarczych. W pełni uza­
sadniona jest więc nazwa

„Przyjaźń”, którą nadano tej
magistrali naftowej.

Budowa polskiego odcinka
rurociągu, jak cała magistrala,
była realizowana wspólnym
wysiłkiem robotników i inży­
nierów wszystkich zaintereso­
wanych w tej budowie kra­
jów.

Dzięki międzynarodowemu
podziałowi pracy, dzięki bez­
interesownej wymianie do­
świadczeń w rozwiązywaniu
trudnych problemów projekto­
wania i budowy, dzięki bra­
terskiej wzajemnej pomocy,
budowa przebiegała sprawnie
i można ją było zakończyć
przed terminem.

Budowa rurociągu „Przy­
jaźń” potwierdza w całej roz­
ciągłości słuszność zasad dzia­
łania RWPG, a w szczególno­
ści celowość podejmowania
wspólnych wysiłków krajów
RWPG dla realizacji niezbęd­
nych 1 ważnych dla nich
przedsięwzięć Inwestycyjnych.

Wyrażając myśli i uczucia
narodu polskiego, składam w

jego Imieniu i w imie­
niu KC PZPR serdeczne
podziękowania Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodar­
czej, wszystkim krajom uczes­
tniczącym w budowle rurocią­
gu „Przyjaźń”, a przede wszy­
stkim Związkowi Radzieckie­
mu za współpracę i pomoc w

realizacji tego przedsięwzięcia.
Wyrażam gorące podziękowa­
nie robotnikom 1 inżynierom
ZSRR, NRD, Czechosłowacji 1

Węgier za wykonanie i do­
starczenie dla polskiego od­
cinka rurociągu „Przyjaźń” u-

rżądzeń, aparatów, sprzętu i
materiałów.

Ten wspólny wysiłek umoc­
ni jeszcze bardziej przyjaźń
między naszymi narodami, a

potężna magistrala naftowa
służyć będzie dalszemu szyb­
kiemu rozwojowi siły gospo­
darczej naszych krajów i tym
samym wspólnym celom
zu socjalizmu 1 pokoju.

Ropa naftowa odgrywa
większą rolę w gospodarce
towej. Zapotrzebowanie na

rośnie gwałtownie. Światowe
dobycie ropy, które w roku
wynosiło około 270 min ton,
roku 1962 przekroczyło już 1,2
ton, wzrosło zatem prawie czte­
ry i półkrotnie. Przewiduje się, że
w roku 1975 wydobycie ropy na

święcie wzrośnie do 2 miliardów
ton.

I w naszym kraju zapotrzebowa­
nie na ropę i jej przetwory szyb­
ko wzrasta.

Ropa naftowa Jest nie tylko źró­
dłem paliw płynnych i smarów,
ale staje się w coraz większym
stopniu podstawową bazą surow­
cową dla nowoczesnego przemysłu
chemicznego, z dnia na dzień ro­
śnie rola i znaczenie przemysłu
chemicznego w gospodarce naro­
dowej. Coraz szybciej postępuje
chemizacja rolnictwa oraz wszyst­
kich gałęzi przemysłu i budow­
nictwa, gwałtownie rośniie zapo­
trzebowanie na produkty chemicz­
ne. Chemia jest dziś podstawowym
czynnikiem wzrostu produkcji
rolniczej. Ilość nawozów doslar-

obo-

coraz

świa-
nią

wy-
1938

mld

komentarz

Od słów do czynów
UROCZYSTE przekazanie do eksploa­

tacji polskiego odcinka rurociągu
naftowego „Przyjaźń" — największej

z dotychczasowych wspólnych inwestycji
krajów — członków RWPG — stanowi
kunsztowną klamrę zamykającą kolejny
rok rozwoju polskiej gospodarki i brater.
skiej współpracy krajów socjalistycznych.

Sobotnie uroczystości w Płocku miały
jednak i inny, obok ekonomicznego —

aspekt polityczny. Wniosło go przede
wszystkim przemówienie tow. Władysława
Gomułki, wygłoszone w czasie tych uro­
czystości, a zawierające szereg konkre­
tnych propozycji dotyczących dalszego
złagodzenia sytuacji międzynarodowej.

Ze zrozumiałych względów czołowe
miejsce zajął w tym przemówieniu pro­
blem niemiecki, o uregulowaniu którego
nie może być mowy w atmosferze wyści­
gu zbrojeń i przygotowań do wyposaże­
nia za pośrednictwem NATO Bundesweh­
ry w rakiety z głowicami nuklearnymi.
Ze strony rządu federalnego niezbędny
jest zasadniczy odwrót od dotychczasowej
polityki. Być może na tę zmianę wpłyną
rozpoczęte również w sobotę rozmowy
prezydenta USA Johnsona z kanclerzem
bońskim Erhardem, który jak dotąd nie
zrezygnował z drogi reprezentowanej
przez Adenauera. Prezydent Johnson w

swych kilku ostatnich oświadczeniach wy­
powiedział się za odprężeniem międzyna­
rodowym, za współpracą pokojową i roko­
waniami. „Czas jednak — jak to stwier­
dził tow. Gomułka — przejść od słów do
czynów” i przystąpić do prawdziwej sta­
bilizacji i normalizacji sytuacji w Europie
środkowej, w tym najbardziej newralgicz­
nym styku dwóch systemów społecznych
i militarnych. A to w dużej mierze żale,
ży właśnie od bońskiego interlokutora
prezydenta Johnsona.

ma

By wykorzystać jak najlepiej atmosferę
dobrej woli stworzoną przez Układ Mos­
kiewski w sprawie częściowego zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią termojądrową,
tow. Gomułka przedstawił szereg kon­
kretnych środków zmierzających do za­
hamowania wyścigu zbrojeń, ułatwiają­
cych dalsze porozumienie rozbrojeniowe.
Jako najpilniejsze zadanie należałoby roz­
ważyć kwestię zamrożenia zbrojeń ją­
drowych i konwencjonalnych w Europie
środkowej, przy czym Polska jest goto­
wa przedstawić propozycję w tej sprawie
w konkretnej wypracowanej już formie.

Następnie od odbytych już konsultacji
w sprawie zawarcia paktu nieagresji mię­
dzy NATO a Układem Warszawskim, na.

leżałoby przejść do właściwych rokowań.

Należałoby również podjąć na nowo sta­
nowcze kroki w kierunku zbliżenia po­
glądów w sprawie powszechnego i całko­
witego rozbrojenia oraz otworzyć drogę
do rozbrojenia przez porozumienie w za­
kresie wprowadzania w życie środków
częściowych, które rozszerzałyby strefę
bezpieczeństwa w innych rejonach świa­
ta, poza porozumieniami w ~

kowej.
Każda rzetelna wymiana

tych kwestiach napotka u

świadczył tow. Gomułka — na zrozumie,
nie. Problem polega jednak na tym, by
przejść od słów, od ogólników do czynów.
Dobry tego przykład dał tu właśnie tow.

Gomułka, zgłaszając w przeddzień nowe­
go roku szereg doniosłych, a przy tym
bardzo konkretnych propozycji, których
przyjęcie przez Zachód mogłoby się przy­
czynić do umocnienia pokoju i przyjaźni
między narodami.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEW1CZ

Europie śród-

poglądów w

nas—jako-

ochrony roślin, chemiczne dodat­
ki do pasz, witaminy i antybioty­
ki decydują w coraz większej
mierze o ■wysokości pionów i efek­
tywności hodowli).

Równocześnie rozwój produkcji
chemicznej pozwala w coraz szer-

zzym stopniu na zastępowanie su­
rowców przemysłowych pochodze­
nia rolniczego przez tańsze i czę­
sto wyższej jakości produkty syn­
tezy chemicznej.

Tworzywa chemiczne zastępują
z powodzeniem deficytowe drew­
no, metale kolorowe, a szerokie
ich zastosowanie w budownictwie,
przemyśle maszynowym 1 elektro­
technicznym, w produkcji arty­
kułów szerokiego użytku pozwala
podnieść jakość 1 obniżyć koszty
produkcji.

Partia nasza docenta możliwo­
ści, jakie dla gospodarki narodo­
wej stwarza rozwój przemysłu
chemicznego. Znalazło to wyra^
w realizowanym obecnie planie 5-
letnim, w którym przeznaczono
na rozbudowę przemysłu chemicz­
nego 43 mld zł, to jest 1* proc,
nakładów na inwestycje przemy­
słowe ogółem.

Mimo ograniczenia wydatków
na Inwestycje, rozpoczynamy w

roku przyszłym budowę wytwórni
butadienu — półfabrykatu do pro­
dukcji kauczuku syntetycznego —

na terenie Mazowieckich Zakła­
dów Rafineryjnych i Petrochemi­
cznych w Płocku.

Rozważamy także możliwości
podjęcia budowy Jeszcze w bieżą­
cej pięciolatce nowej, wielkiej
fabryki nawozów azotowych na

bazie gazu ziemnego. W najbliż­
szych latach doprowadzimy do
podwojenia nawożenia mineralne­
go w rolnictwie, co zapewni po­
ważne zwiększenie produkcji ro-

śllnnej i umożliwi likwidację ucią­
żliwego importu zbóż.

Wszystko to świadczy dobitnie
o rosnącym zapotrzebowaniu na

surowce petrochemiczne — na gaz
ziemny, ropę i Jej przetwory.

Jak wiadomo wydobycie ropy
naftowej jest u nas znikome 1 za­
ledwie w S proc, zaspokaja nasze

potrzeby. Być może, za kilka lat

nastąpi w tej dziedzinie poprawa.
Nie wpłynie to jednak w sposób
istotny na import ropy, który bę­
dzie miał stale tendencje wzrasta­
jące w związku z rosnącymi z

każdym rokiem potrzebami naszej
gospodarki.

Nie posiadamy dotychcza*
także dostatecznych mocy pro­
dukcyjnych w rafineriach naf­
ty, co zmusza nas do importu
znacznych ilości przetworów
naftowych. Przeróbka ropy
jest wysoce opłacalna.

PROBLEM zaspokojenia ro­
snących potrzeb na ropę
dla produkcji paliw 1 dla

rozwoju chemii krajów człon­
kowskich RWPG, które nie

'

posiadają dostatecznych włas-
1 nych zasobów tego cennego
( surowca znalazł pełne zrozu-
' mienie ZSRR, który udostępnił
- tym krajom swoje zasoby ro­

py naftowej.
Związek Radziecki jest naj-

■bardziej zasobnym w surowce

krajem świata. Kraje socjalis­
tyczne korzystają szeroko z

[ tych zasobów i rozwijają na

. ich bazie hutnictwo żelazaj
i przemysł nawozów fosforo-
■wych i inne gałęzie swego

przemysłu.
Dostawy radzieckiej ropy

’

naftowej rurociągiem „Przy­
jaźń” pozwalają Polsce, NRD,
Czechosłowacji i Węgrom na

, bardzo korzystne rozwiązanie
, problemu paliw płynnych i

problemu nowej bazy surow­
cowej dla rozwoju przemysłu
chemicznego, jak również są
najkorzystniejsze z punktu wi­
dzenia ekonomiki transportu
ropy. Koszt transportu ropy
rurociągiem jest bowiem trzy­
krotnie niższy w stosunku do
kosztu transportu kolejowego.

Budowany w Płocku wielki,
nowoczesny kombinat znajdu­
je się w fazie zakańczania
pierwszego etapu budowy.

Przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe i dostawcy u-

rządzeń muszą zwiększyć swe

wysiłki, aby nadrobić powsta­
łe opóźnienia, dotrzymać ter­
minów rozruchu 1 uruchomie­
nia produkcji.

Płocki kombinat rafineryjno-pe­
trochemiczny etanie się z czasem

nie tylko wielkim producentem
paliw ciekłych, lecz także wielkim
dostawcą produktów chemicznych
— takich Jak kauczuki syntetycz­
ne, masy plastyczne, środki piorą-
ce, surowce dla włókien ehenSicz-
nych i nawozy sztuczne.

Jesteśmy bardzo zadowoleni a

faktu, źe przechodzący przez nasz

kraj rurociąg naftowy „Przyjaźń”
rozwiązuje równocześnie problem
dostawy radzieckiej ropy dla

bratniej NRD, która buduje także
wielki zakład przerobu ropy w

mieście Schwedt. W ten sposób
ropa radziecka odegra także po­
ważną rolę w rozwoju gospodar­
ki narodowej NRD. Rozwój gospo­
darki NRD i umocnienie pierw­
szego robotniczo-chłopskiego pań­
stwa niemieckiego, x którym łą­
czy nas granica pokoju na Odrze 1

Nysie jest żywotnym Interesem
narodu polskiego.

Wielkie środki Inwestycyjne
przeznaczane przez państwo
dla Płocka powinny być zago­
spodarowane w sposób racjo­
nalny j oszczędny. Mówiliśmy
o tym szeroko na XIV Plenum
KC PZPR.

Nasze pierwsze, wielkie za­
danie — budowa polskiego
odcinka rurociągu „Przyjaźń”
zostało zwycięsko i
terminem zakończone,
czeka u bram płockiego

przed
Ropa
kom-

binatu petrochemicznego. Na­
leży zmobilizować wszystkie
siły, aby na czas oddać do
eksploatacji przewidziane pla­
nem obiekty.

U podstaw naszego wielkie­
go dorobku, jaki osiągnęliśmy
w ciągu 19 lat władzy ludo­
wej, leży braterska przyjaźń 1
wypływająca z niej współpra­
ca i pomoc wzajemna wielkiej
wspólnoty krajów socjalistycz­
nych, w której Polska stano­
wi mocne ogniwo. Tę przy­
jaźń, współpracę i pomoc wza­
jemną będziemy nadal umac­
niać, pogłębiać i rozszerzać.
Leży to bowiem w żywotnych
interesach Polski, w Intere­
sach wszystkich krajów so­
cjalistycznych, w interesach
zabezpieczenia 1 utrwalenia
światowego pokoju.

Jedności 1 sojuszu krajów
socjalistycznych trzeba strzec
I bronić, jak najcenniejszego
dobra.

Przewodząca naszej pracy I
walce idea marksizmu-lenini-
zmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu prowadzi do
zwycięstwa socjalizmu w nie­
ustającym światowym ściera­
niu się dwóch systemów, w

ich rywalizacji ekonomicznej,
politycznej, społecznej, kul­
turalnej i technicznej, w cią­
głej walce ideologicznej. Je­
dność krajów socjalistycznych
i międzynarodowego ruchu ro­
botniczego jest podstawą, na

której oparta została realna
możliwość zapobieżenia nowej
wojnie światowej i uchronie­
nia ludzkości przed nuklearną
katastrofą.

W
NASZEJ polityce zew­
nętrznej kierujemy się
leninowską zasadą po­

kojowego współistnienia
państw. Zakłada ona wyrze­
czenie się instrumentu wojny
w stosunkach między wszyst­
kimi państwami i rozwiązy­
wanie spornych problemów
międzynarodowych w drodze
rokowań.

Aby rozwiązać sporne pro­
blemy międzynarodowe trzeba
rokować nad znalezieniem u-

zgadnlanych porozumień, za-

I ezpieczających Interesy stron,
których problemy te dotyczą.
Chodzi przy tym o rokowania
skuteczne, nie zaś o odwleka­
nie decyzji, o rokowania pro­
wadzone w dobrej atmosferze
1 w dobrej wierze, a nie o

stwarzanie pozorów negocja­
cji

Państwa socjalistyczne od
lat wysuwają wiele konstruk­
tywnych dobrze znanych pro­
pozycji, czy to w sprawie po­
wszechnego i całkowitego
rozbrojenia, czy to w spra­
wie rozwiązania problemu
niemieckiego, a wskutek sta­
nowiska państw zachodnich
sprawy te ciągle znajdują się
w martwym punkcie.

Również polska propozycja
stworzenia strefy bezatomo­
wej w Euronie środkowej,
która została powitana z du­
żym zrozumieniem przez wiele
kół na Zachodzie, nie docze­
kała się poważnych negocjacji
ze strony zachodnich rządów.

My jednak, kierując się in­
teresami pokoju, z prawdzi­
wym przekonaniem i stanow­
czym zdecydowaniem, ciągle
wracamy i będziemy wracać
do potrzeby rozwiązania tych
zagadnień. Walka o zapew­
nienie trwałego pokoju jest
procesem długim. Awanturni­
cze siły imperialistycznej re­
akcji nie dają tak łatwo za wy­
graną. Wpływ ich na politykę
Zachodu iest nadal silny.

Przykładów na to nie brak
również po zawarciu Układu
Moskiewskiego. Można po­
wiedzieć, że jeszcze nie za­
schły podpisy na tym history­
cznym dokumencie, a już z

pośpiechem zaczęto organizo­
wać narady i opracowywać
projekty, mające na celu u-

tworzenle pod sztandarami
NATO wielostronnych sił nu­
klearnych. Koncepcję tę uwa­
żamy za próbę pośredniego, a

w końcu bezpośredniego udo­
stępnienia broni nuklearnej
państwom, które nią dotych­
czas nie dysponują. Delegacja
polska w ONZ nieraz, a zwła­
szcza na XV sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ wypowia­
dała się przeciwko rozszerza­
niu władania bronią nuklear­
ną. Tym bardziej stanowczo

sprzeciwiamy się temu obec­
nie, gdy pogłębiły się szanse

pokojowych porozumień po U-
kładzis Moskiewskim.

Komu może zależeć na od­
wróceniu rozwoju sytuacji
międzynarodowej, jaki zaryso­
wał się po Układzie Moskiew­
skim, i na wyraźnym pogwał­
ceniu litery i ducha tego u-

kładu? Z całej dyskusji, jaka
nawet w ostatnich dniach roz­
winęła się wśród członków
NATO, widać, że zależy na

tym znowu, przede wszystkim
siłom rewizjonizmu i odwetu
w NRF. Inne państwa euro­
pejskie NATO, albo wręcz od­
rzucają koncepcję wielostron- j
nych sił nuklearnych, albo od- :

noszą się do niej z najwięk- ■
szą niechęcią. i

Począwszy od 1955 roku nie- ’

jednokrotnie deklarowaliśmy <

dążenie do normalizacji sto- <

sunków z NRF we wszystkich i
dziedzinach życia. Niestety i

• nasze konstruktywne wysiłki
nie napotykały ze strony NRF
na właściwy oddźwięk. Rząd
boński nie zdobył się dotych­
czas na uznanie zachodnich
granic Polski na Odrze i Ny­
sie. W NRF nie zaniechano
akcji rewizjonistycznej i pro­
pagandy, kwestionującej osta­
teczny charakter naszej za­
chodniej granicy. Nie zaprze­
stano polityki remilitaryzacji,
która grozi bezpieczeństwu
europejskiemu. Nie zaniecha­
no zakładania weto przeciw
wszystkim konstruktywnym
wysiłkom na rzecz odpręże­
nia międzynarodowego. Nawet
przeciw tym, które gotowe są
podjąć Stany Zjednoczone i
inni zachodni alianci NRF.

Mogliśmy co prawda z pew­
nym zadowoleniem stwierdzić, I
że w początku tego roku uda- I
ło się nam osiągnąć z NRF I
wzajemnie korzystne porożu- I
mienie co do dalszego rozwo- I
ju wzajemnych stosunków I
handlowych. Na tej podstawie |

zgodziliśmy się na otwarcie w I
Warszawie misji handlowej I
NRF. Nie nastąpiły natomiast I
żadne inne kroki ze stronj' I
NRF — mimo zaszłej tam I
zmiany rządu — które wska- I
zywałyby na zasadniczy od- I
wrót od dotychczasowej, nie-1
bezpiecznej dla pokoju poli-1
tyki Bonn.

Nie zanotowaliśmy także I
żadnej konkretnej zmiany w j
polityce Zachodu, która by I
wskazywała na rozumne po-1
dejście do nieodwracalnej, I
realnie istniejącej rzeczywis- I
tości dwóch państw niemiec- I
kich.

Nie mogliśmy nie przyjąć z I
zadowoleniem i szczerze po-1
witać ostatnich oświadczeń I
prezydenta USA Lyndona I
Johnsona, wypowiadającego I
się za odprężeniem międzyna- I
rodowym, za szukaniem poro- I
zumienia między narodami, I
za współpracą pokojową, za I
rokowaniami. Czas jednak I
przejść od słów do czynów. |

Trzeba podjąć
środki zmierzające do zaha.-
mowania wyścigu zbrojeń i
ułatwiające dalsze porozumie­
nia rozbrojeniowe. Należałoby
np. rozważyć z zainteresowa­
nymi stronami, jako najpil­
niejsze zadanie:

PO PIERWSZE — zamrożenie
zbrojeń Jądrowych w środkowej
Europie. Oczywiście trzeba by u-

zgodnić odpowiedni system kon­
troli. Do rozważenia byłaby rów­
nież sprawa ograniczenia zbrojeń
konwencjonalnych. Polaka Jest
gotowa przedatawić tą propozycję
w konkretnie wypracowanej for­
mie.

PO DRUGIE — spośród projek­
tów, które dyskutowano Ju* w

gronie trzech wielkich mocarstw

jesienlą w Nowym Jorku 1 Wa­
szyngtonie, najbardziej dojrzałą
do rozstrzygnięcia jest sprawa za­
warcia paktu nieagresji między
NATO a Układem Warszawskim
oraz opracowanie zespołu środków
mogących zapobiec niebezpieczeń­
stwu nagłej napaści. Od konsul­
tacji należy przechodzić do właś­
ciwych rokowań.

PO TRZECIE — należy podjąć
na nowo stanowcze wysiłki o zbli­
żenie poglądów 1 o porozumienie
w sprawie powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, z głównym
akcentem na szybkie uwolnienie
świata przede wszystkim od zmo­
ry atomowej katastrofy.

PO CZWARTE — trzeba też o-

tworzyć drogę do rozbrojenia
przez porozumienia w zakresie
wprowadzania w życie środków
częściowych, które rozszerzyłyby
strefę bezpieczeństwa w innych
rejonach świata, poza posunięcia-1
mi w Europie środkowej.

PO PIĄTE — Polska i wszyst­
kie kraje socjalistyczne przywtą-1
zują także dużą wagę do właści-I
wego rozwoju międzynarodowej I

współpracy gospodarczej. Przy-1
szloroczna konferencja handlu i j
rozwoju stwarza wielką szansę I
wykorzystania problemów handlu I
i rozwoju dla poprawy I zacieś-1
niania międzynarodowych sto-1
sunków gospodarczych, likwidacji I

zimnej wojny w dziedzinie eko- j
nomicznej i przyspieszenia rozwo-1

ju krajów opóźnionych o lata za-1
leźności kolonialnej. Szansa ta I
winna być w pełni wykorzystana. |

konkretne

ZACHOWUJĄC niezbędną
czujność wobec awantur­
niczych kół Imperialis­

tycznych, naród polski, na­
sza partia i rząd Polski Lu­
dowej, w zgodnym działaniu
ze Związkiem Radzieckim i
innymi krajami socjalistycz­
nymi, jak dotąd, tak i na

przyszłość nie będą szczędzić
wysiłków na rzecz umocnie­
nia pokoju i przyjaźni między l
wszystkmii narodami. Każda
rzetelna inicjatywa prowa­
dząca do odprężenia napotka
u nas na zrozumienie.

Siła Polski opiera się na sile
państw obozu socjalistycznego.
Jednocześnie waga gatunko­
wa Polski wśród krajów so­
cjalistycznych, jej znaczenie i'
autorytet w świecie wiążą się
jak najściślej z potencjałem
ekonomicznym naszego kraju.

Wytrwałą, ofiarą pracą i
walką kujemy nasz byt dzi­
siejszy, przyszłość młodego
pokolenia, siłę naszej socjali­
stycznej ojczyzny. Pracą i
walką, jednością narodu pol­
skiego i jednością wielkiej
wspólnoty państw socjalisty­
cznych wykuwamy pokój, lep­
szą przyszłość dla nas i dla
naszych dzieci, dla wszystkich
narodów świata.

>I WASZYNGTON (PAP)
iI Rozmowy prezydenta Stanów Zjednoczonych Johnso-
.I na z kanclerzem NRF Erhardem trwały dwa dni, w so-

11 botę 1 niedzielę. Równolegle odbywało się spotkanie
I amerykańskiego sekretarza stanu Ruska z bońskim mi-

, | lustrem spraw zagranicznych Schroederem.

Wnioskując z wypowiedzi
I rzeczników obydwóch delega-
I cji, Salingera i von Hasego,
| tematy rozmów dotyczyły:

— Sprawy stosunków mię-
I dzy Wschodem a Zachodem.
| Stanowisko kanclerza NRF da
I się tu krótko streścić — z nie-
| ufnością i krytycznie patrzy
lon na wszelkie zamierzenia
| zdążające do zmniejszenia na-

I pięcia międzynarodowego i
I rozszerzenia bazy rozmów
| między Wschodem i Zacho-
I dem. Uważa, że wszystkie
I „wysiłki Zachodu” zmierzają-
I ce w tym kierunku „dały ma-

Iło zachęcające wyniki”.
| Wszelkie dotychczasowe osią-
I gnięcia Erhard nazywa „fia-
I skiem”. Równocześnie jednak
| Erhard
i jakoby nie zamierzał stanąć
I na drodze prób zmierzających
| do polepszenia sytuacji mię-
| dzynarodowej, z tym tylko, że
I „woli oceniać
I realistyczny”.

— Problemów
| czych. Chodziło
I ocenę porozumień zawartych

w Brukseli w sprawie polity­
ki rolnej Wspólnego Rynku
w świetle mających nastąpić
w Genewie rokowań między
USA a EWG na temat obniż­
ki taryf celnych. Stany Zjed­
noczone niechętnie i z dużą
rezerwą odnoszą się do umów
brukselskich, co wypowiedział
zresztą jasno w piątek wie­
czorem amerykański minister
rolnictwa Freeman. Erhard
starał się uspokoić stronę
amerykańską 1 zapewniał, że
strona zachodnioniemiecka
uczyni wszystko, aby rokowa­
nia taryfowe w Genewie u-

wieńczone zostały powodze­
niem. Ostatecznie postanowio­
no powołać komisję eksper­
tów amerykańskich i zacho-
dnioniemieckich dla wspólne­
go przeanalizowania układów i
brukselskich dotyczących po- i
litykl rolnej EWG. <

zapewnia cały czas,

je

tu

w sposób

gospodar-
głównie o

zawartych

— Sprawy wielostronnych
sił nuklearnych NATO. W tej
dziedzinie Erhard nie szczę­
dził entuzjazmu. „Rząd NRF
— powiedział rzecznik dele­
gacji bońskiej von Hase —

od samego początku popiera
ten projekt i dziś ponownie
potwierdził, że poparcie to

będzie kontynuował”. (Warto
przypomnieć, że projekt wie­
lostronnych sił nuklearnych
NATO spotkał się ze sprzeci­
wem, oporem lub w najlep­
szym wypadku z nięchętńą
obojętnością partnerów bloku
atlantyckiego z wyjątkiem
NRF. Wobec entuzjazmu Nie­
miec zachodnich projekt ten
coraz bardziej nabiera cha­
rakteru nie. wielostronnych,
lecz dwustronnych (amery-
kańsko-bońskich) sił nuklear­
nych pod firmą NATO).

— Sprawy Bertina zachod­
niego. Zdecydowana odmowa

prowadzenia jakichkolwiek
rokowań z rządem NRD i nie­
mniej zdecydowana zapowiedź,
że rząd NRF i .władze Berlina
zachodniego na przyszłość po­
dobnie jak i dotychczas sprze­
ciwią się wszelkim próbom
uznania NRD.

Rozmowy ministrów spraw
zagranicznych dotyczyły głó­
wnie spraw gospodarczych.

„Fortele" obrony
Argouda odrzucone

Specjalny francuski trybunał
państwowy oddalił w sobotę pro­
wokacyjne żądania obrony byłego
pułkownika A. Argouda 1 posta­
nowił dalej kontynuować rozpra­
wę przeciwko niemu. Kolejne
przesłuchanie Argouda odbędzie
się w poniedziałek.

Trybunał odrzucił żądanie obro­
ny, która domagała się, aby Ar-
goud wypuszczony został na wol-
ność na granicy niemieckiej. O-
brońcy oskarżonego motywowali
swe żądania tym, że Argoud po­
stał nielegalnie uprowadzony ■
Monachium przei agentów fran­
cuskiej policji.

Katastrofalne skutki

powodzi w Algierii
Mgła sparaliżowała komunikację

na Wyspach Brytyjskich
I* miejscowości jest całkowici*
odciętych od świata. Straty wy­
rządzone powodzią są olbrzymi*.

Dla udzielenia pomocy powo­
dzianom rząd algierski skierował
do akcji specjalne oddziały woj­
skowe. Dostarcza się równie* dl*
powodzian żywność 1 lekarstwa-

Wedlug doniesień * Londynu,
prawie na całym terytorium kra­
ju wystąpił* niezwykła gęsta
ragla, która sparaliżowała komu­
nikację lądową 1 powietrzną.
Mgła, jakiej nl* notowano od lł
lat, zapanowała w południowo-
wschodniej części Anglii. Równie*
niektóro okręgi północno-zachod­
niej Anglii orax poludniowtj Wa­
lii okryt* są gęstym eałunm

mgły. Widoczność na szosach 1
torach kolejowych spadła do kil­
ku metrów.

Ruch kolejowy między Londy­
nem a wybrzeżem południowym
■ostał właściwie sparaliżowany.
Na szosach wielu posiadaczy sa­
mochodów zmuszonych było po­
zostawić sw* pojazdy, gdy* ni*
byli oni w stanl* kontynnows*
dalej podróży.

Londyn 1 kilka miast w sobotą
1 niedzielę rano ni* mogły przyj­
mować samolotów. Równie* nte

wystartowały źadn* maszyny.

AŁGIER, LONDYN (PAP)
E Algierii nadal napływają wia­

domości o tragicznych skutkach

obfitych opadów deszczu i hura­
ganów, jakie wystąpiły w tym
kraju w ciągu ostatnich dni. We­
dług doniesień z soboty wieczór,
w rejonie Oasls, jak równie* w

rejonie Touggourt w wyniku po­
wodzi około 180 tysięcy osób zo­
stało bez dachu nad głową. Wle-

»Lakonia«

zatonęła
I W niedzielę • .godzinie 14.00
I GMT zatonął holowany przez Jed-
I nostkl ratownicze do Gibraltaru
I grecki statek pasażerski „Lako-
I nla”.

Jak donos! z Aten agencja Reu-
I tera, kapitan „Lakonii” Zarbls

I złożył w sobotę zeznania przed
I komandorem z greckiego Urzędu
I Morskiego Nestorom Phokaaem.

j Zarbls oświadczył, te załoga w

I chwili wybuchu pożaru należycie
I wypełniała swoje obowiązki. Po-

I wiedział on, że gwałtowne roz-
I przestrzenlanle clę płomieni unie-
I możllwlło zlokalizowanie ognia.
| Greckie ministerstwo żeglugi
| podaje, powołując się m. In. na

I zdjęcia lotnicze, dokonane nad
I płonącym statkiem, że załoga

„Lakonii” nie uległa panlee 1 na­
leżycie wypełniła swoje obowiąz­
ki.

Jak już donosiliśmy, steward
„Lakonii” G. Demokrito, sugero­
wał, że dziwne zachowanie się za­
łóg dwóch pierwszych statków,
które pospieszyły Jako pierwsze
na pomoc, spowodowało prawdo­
podobnie śmierć wielu pasażerów.
Oba wspomniane statki, brytyjski
• argentyński na Jakiś czas za­
trzymały się w odległości około
5 km od płonącej „Lakonii”.

Przytaczając rozmaite opinie na

temat katastrofy, agencja France
Presse cytuje m. In. 1 taką, te

wymienione dwie Jednostki nie
zbliżyły się natychmiast do „La­
konii” w obawie przed eksplozją
znajdujących się na niej zapasów
mazutu.

Wspólne próby Wioch
i NRF z bronią rakietową

RZYM (PAP)
W odpowiedzi nz Interpelacją

deputowanego L. BerUnguera,
mini*ter obrony Andreotti pot­
wierdził fakt. Iż w jednej x baa
na Sardynii przeprowadzone zo­
stały przez Włochy 1 Niemcy za­
chodnie wspólne próby rakieto­
we.

„Program prób na poligonie
Salto dl Culrra — powiedział mi­
nister — przewiduje także inne
doświadczenia”. Jak oświadczył
Andreotti „próby te nie stanowią
żadnego niebezpieczeństwa dla
ludności".

„Mimo zapewnień ■Andreottlego
— pisze w związku z tym dzien­
nik „Unita” — Istnieje Jednak
ryzyko. Ponadto należy wskasaó
na fakt o charakterze politycz­
nym, a mianowicie na udostępnie­
nie bazy rakietowej Niemcom **•

chódnim”.

W dniu 27 grudnia 1963 r. ztnarł śmiercią tragiczną,
w wieku 64 lat

KAZIMIERZ FOJTIK
pracownik TOS Okręgu Krakowskiego w Krakowie,

W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika, do­
brego kolegę 1 fachowca.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

POP PZPR 1 ZAŁOGA
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Tutaj decyzje muszą być jedno­
znaczne, wypowiadane krótko i
węzłowato. Albowiem największy
przemysłowy plac budowy w Pol­
sce, obiekty wykonywane przez
Przedsiębiorstwo Przemysłowe Bu­

dowy Huty im. Lenina powinny wchodzić
do eksploatacji terminowo. Na pracę cze­
kają dziesiątki tysięcy młodych ludzi, a

kombinat to jest możliwość zdobycia za­
wodu i urządzenia życia.

Mój rozmówca udziela informacji już po
południu, kiedy w zasadzie plac budowy
przycicha. Ale tutaj jedna uwaga dyrek­
tora PPB HiL inż. HENRYKA VOGTA:

— Właśnie dla „podciągnięcia” budowy,
na wielu obiektach wprowadziliśmy sy­
stem pracy dwuzmianowej. Nie muszę tłu­
maczyć, że w ten sposób i sprzęt budowla­
ny jest pełniej wykorzystany.

Zarządzanie potężnym przedsiębior­
stwem wykonawczym, które wprowadza
na budowy wielu specjalistycznych pod­
wykonawców, nie należy do rzeczy łat­
wych. Niejednokrotnie spotykaliśmy inż,
Henryka Vogta w gronie kilkudziesięciu
dyrektorów przedsiębiorstw specjalistycz­
nych, dyrektorów departamentu, mini­
strów — gdy bronił swojej budowy. Argu­
menty, uzasadniające szybsze dostawy u-

rządzeń przemysłowych, były tutaj zupeł­
nie jasne i trafiały do przekonania: rozpo­
częta inwestycja musi być gotowa w ter­
minie, ponieważ każde przekroczenie raz

ustalonej daty pociąga za sobą dodatkowe

koszty.
— Towarzyszu Dyrektorze, jak w Wa­

szej ocenie, kierownika olbrzymiego placu
budowy, wygląda kończący się rok 1963?

Możemy powiedzieć, że był to, mimo
podkreślanych bardzo często trudności zi.
mowych, okres mobilizacji załogi, która
zwycięsko wykonała swoje zadania. To nie
są banały. Organizacja partyjna i związ­
kowa kierowała ruchem zobowiązań pro­
dukcyjnych. Rezultatem jest przekazanie
do eksploatacji na 65 dni przed terminem
pierwszego etapu walcowni drutu, rekon­
strukcja. zgniatacza, piec tunelowy dla
Zakł. Materiałów Ogniotrw. HiL, ocynow-
nia elektrolityczna i wiele innych
mniejszych obiektów. Pragnę pod­
kreślić, że budowlani i pracownicy Mo­
stostalu, Elmontu, Przedsiębiorstwa Budo­
wy Pieców Przemysłowych, Elektromon-
tażu, Energoaparatury, Przedsiębiorstwa
Instalacji Przemysłowych zrobili b. dużo,
aby dotrzymać i wyprzedzić terminy rzą­
dowe.

— Budowlani, pracujący na wielkich
inwestycjach przemysłowych, stanowią
specjalny zawód. Jest powiedzenie, że są
to prawdziwi „kowboje”. Ledwo jeden
obiekt skończą, już o nim zapominają 1
myślą o drugim. Bo ten nowy, to są no­
we trudności, problemy, nowa ciekawa ro­
bota...

— Tak jest. Zgadza się. Budowniczowie
inwestycji przemysłowych, r.iespotyka-

ROMANTYZM
Inwestycyjny
KIEROWANY
ROZUMEM

GAZETA KRAKOWSKA

J
edna z granic tej dzielni­
cy sięga samego centrum

Krakowa; na krańcach
znalazły się osiedla, które
swym wyglądem i cha­
rakterem bardziej przy­

pominają typową wieś, niż pe­
ryferie wielkiego miasta...

Ani jednego kina, żadnego
stadionu sportowego z praw­
dziwego zdarzenia. 'Mieszkań­
cy peryferyjnych osiedli oglą­
dają u siebie projekcje filmo-
mowe, jeśli... odwiedzi ich ki­
no objazdowe.

Długie rejestry nieletnich
przestępców. Imponująca
(wiadomo, dworzec) liczba za­
trzymanych przez MO ucieki­
nierów, którzy porzucili ro­
dzinne domy, gnani żądzą
przygód lub z obawy przed
karą za „dwójki”, przynoszone
ze szkoły...

Kwadratura koła
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nych w końcu na przestrzeni całej tysiąc­
letniej historii naszego państwa, są właś­
nie tacy powiedziałbym romantyczni. Po­
rywa ich rozmach naszych poczynań.
Z drugiej strony jednak ta porywczość
nie sprzyja systematyczności. I musimy
zrobić wszystko, aby, zgodnie ze wskaza.
niami XIV Plenum KC, nasza praca była
rytmiczna, aby faktycznie oszczędzać na

materiałach, aby obniżyć koszty inwesty­
cji. Dopiero ten romantyzm kie­
rowany rozumem może przy­
nieść oczekiwane efekty.

— A jak przedstawiają się zadania ro­
ku 1964?

— Są one bardzo poważne. Nim powiem
o nich — parę słów jeszcze o naszej pra­
cy w zimie. Nie tylko zresztą mUsimy
myśleć o naszej własnej gotowości, ale
również o podciągnięciu robót zabezpie­
czających przed mrozami Hutę im. Leni­
na. Dlatego tak ważne stało się wyko­
nanie budowy składu węgla, rozmraial-
ni. Chcę podkreślić, że nasze przedsiębior­
stwo, jako generalny wykonawca, musi
„dograć" pracę 30 przedsiębiorstw specja­
listycznych, a więc nie mamy łatwego ży­
cia. Zadania roku 1963 w zakresie budow­
lano-montażowym — produkcji pomoc­
niczej, usług produkcyjnych i świadczeń
wartości 1.084.328 tys. złotych wykonaliś­
my do dnia 28 grudnia.:

W 1964 roku musimy oddać do eksploa­
tacji piec przepychowy na walcowni go­
rącej, w ciągu całego roku 1964 wykonać
wszystkie prace przewidziane planem
przy budowie stalowni konwertorowej,
dalszych baterii koksowniczych. Jedno­
cześnie przed naszym niedawno urucho­
mionym Zarządem Budowlano-Montażo­
wym nr 4 w Zawierciu stoją poważne za­
dania: budowa dwóch nowych pieców
martenowskich i wydziału lania ciągłego.
Rozbudowujemy Zakłady Sodowe w Kra­
kowie, budujemy kotłownię w rejonie
Bieżanowa dla potrzeb zespołu klinik
dziecięcych.

— A jakie są główne trudności w reali­
zacji rozpoczętych już i potrzebnych in­
westycji? .

— Jesteśmy gotowi wszystko wykony­
wać w terminie, a nawet przed termi­
nem. Jednakże muszą nam pomóc przed­
siębiorstwa, dostarczające urządzenia
elektryczne, teletechniczne, mechaniczne.
Rok 1964 będzie rokiem wytężonej pra­
cy nad terminowym wykonaniem wymie­
nionych obiektów przy eliminacji nie­
przemyślanych, nieprzystosowanych decy­
zji. Drugi mankament, który musimy sami
również usuwać, to kwestia transportu.
Istniejący park samochodowy jest dość
szczupły i dlatego każda godzina pracy
ciężarówki, wywrotki, musi być ściśle
kontrolowana.

— Dziękujemy za rozmowę i życzymy
wykonania założonych zadań.

(Rozmawiał: OLG. JĘDRZEJCZYK)

Żegluga po czarodziejskim) jeziorze
W wielu świetlicach dziecięcych i zakładowych

rozpoczęły się w tych dniach imprezy noworoczne
dla dzieci. Jak w ubiegłych latach, jedna z naj­
bardziej malowniczych imprez odbywa się w Mło­
dzieżowym Domu Kultury przy ul. Krowoderskiej.
Codziennie ponad 100 dzieci i rodziców bierze udział
w zabawie pod choinką. Wczoraj bawiło się około
300 dzieci i drugie tyle dorosłych. Sala gimnastycz­
na zamieniła się w fantastycznie kolorową i oświe­
tloną salę balową z ogromną choinką. Mali goście
biorą udział w tanecznych korowodach, oglądają

popisy żonglerki prezentowane przez Barbarę
Li-U-Fa, bajkę filmową i biorą udział w powitaniu
Nowego Raku. Jedną z największych atrakcji jest
przejażdżka po wodach basenu, który został przez
organizatorów zaczarowany w cudne jezioro.

Dla nich rok kończy się wcześniej
W sobotę, w dalszym ciągu napływały do naszej

redakcji informacje o przedterminowym wykona­
niu planu rocznego.

Krakowski „Mostostal" zameldował o wykona­
niu rocznych zadań 29 grudnia. Wykonano w tym
roku prace montażowe o wartości 406 milionów zł.
12 milionów zł warte są konstrucje wykonane na

eksport do Jugosławii, Czechosłowacji i Ghany.
Zjednoczenie Przemysłu Rafinerii Nafty w Kra­

kowie wykonało swój plan 28 grudnia. Do końca
roku zostanie dodatkowo przerobionych 6 tys. ton

ropy naftowej. W tym roku w przedsiębiorstwie
zajmowano się szczególnie opanowaniem nowych
technologii w Rafinerii Czechowice. Była to niejako
próba generalna przed uruchomieniem rafinerii
w Płocku.

Może być ślisko

Po kilkudniowej odwilży wieczorem w niedzielę
chwycił znowu przymrozek stwarzając niebezpie­
czeństwo gołoledzi. Zespołem ludzi dyżurujących
wczoraj w Miejskim Przedsiębiorstwie Oczyszcza­
nia kierował p. Jan Wołgajew, któremu podlegają
sprawy eksploatacji. W pogotowiu przez całą nie­
dzielę było 8 samochodów w Krakowie i 2 w No­
wej Hucie. Każdy samochód-piaskarka posiada
2-osobową obsługę. Jedna zmiana dyżurowała od
godziny 6 rano w niedzielę do 22, a druga od 22 do
8 rano w poniedziałek. Kiedy wieczorem połączy­
liśmy się z przedsiębiorstwem, wysłane zostały sa­
mochody z piaskiem do Węgrzec i na ul. Pilotów.

Trzeba się wstydzić
Kierownictwo kiosku „Ruch" w Rynku Gł. wy­

stawia czasami mieszkańców naszego miasta na
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próbę, umieszczając przed drzwiami paczkę gazet
i pudełko na monety. Wczoraj od rana monety za­
częły znikać z pudełka. Przykre, że. ten rozpo­
wszechniony za granicą sposób sprzedawania ga­
zet jest zbyt ciężką próbą dla naszej uczciwości.

(am)

WYTWORNIA
NITRAGINY
W WAŁCZU

Wytwórnia w Wałczu jest
jedynym w kraju produ­
centem nitraginy — prepe-
ratu, zawierającego zdolne
do rozmnażania się bakte­
rie, wiążące wolny azot.
Doświadczenia wykazują,
że zaprawianie nasion roś­
lin motylkowych nitraginą
zwiększa plony w grani­
cach 10—20 proc.

Na zdjęciu: Laboratoryj­
na kontrola preparatu.

CAF — fot. Pelczarowa

KRONIKA
partyjna

Z PRZEBIEGU KAMPANII
SPRAWOZDAWCZO.

WYBORCZEJ

Kampania sprawozdawczo-
wyborcza w organizacjach
partyjnych województwa kra­
kowskiego, dobiega końca. Jak
wynika z danych Wydziału
Organizacyjnego KW PZPR, w

chwili obecnej już w stu pro­
centach grup partyjnych za­
kończone zostały zebrania wy­
borcze. Również w OOP i POP
województwa, zostało tylko
niewiele organizacji partyj­
nych, które nie przeprowadzi­
ły jeszcze zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych.

Ogólnie przebieg tych zebrań
należy ocenić pozytywnie. Dy­
skusja była żywa, ciekawa i

konkretna, do czego w dużym
stopniu przyczyniły się refe­
raty sprawozdawcze.

Zebrania dokonywały doić

znacznych zmian we władzach

egzekutyw i komitetów. I tak
w OOP, w skład egzekutyw
ponownie weszło tylko 58,3
proc, towarzyszy, w POP —

63proc.,awKGiKM—81,8
proc.

Niepokojąco natomiast

dalszym ciągu kształtuje
udział robotników i chłopów
we władzach partyjnych. O ile
w egzekutywach OPP znajdu­
je się jeszcze 44 proc, robotni­
ków i 53,7 proc, pracowników
umysłowych, to już w POP

procent robotników wchodzą­
cych w skład egzekutyw wy­
nosi tylko 24,5 proc., a chło­
pów — 10.6 proc. Jeszcze nie­
korzystniej przedstawia się sv-

tli arja w składzie KG I KM,
gdzie robotnicy stanowią 11

proc., chłopi — 22.1 proc, a

pracownicy umysłowi — 61,8
proc. Oczywiście trzeba tu do­
dać, że w grupie pracowników
umysłowych znajduje się wie­
lu nauczycieli i pracowników
inżynieryjno-technicznych.

YOKMOK” — to tytuł no­
wego filmu produkcji pol­
skiej, zrealizowanego na

podstawie noweli wybitne­
go powieściopisarza Tadeu­
sza Brezy, który możemy
oglądnąć na ekranie kina
„Warszawa”. Reżyserem
filmu jest Stanisław Moż-

dżeński, a głównymi boha­
terami Beata Tyszkiewicz i
Emil Karewicz.

Film jest zrealizowany
zdecydowanie kameralnie,
choć plener, morze, dają
mu szeroki oddech. Kon­
cepcja nakłada na akto­
rów wielką odpowiedzial­
ność (...). Są i kobiety, jest
i wątek miłosny. Jest także

trochę sensacji — szajka,
knajpa i bójki. Wszystko
oczywiście w miarę, tak, że
mimo ciężaru gatunkowe­
go problematyki

jest lekki.

Rozmowa
w Inspektoracie

Oświaty DRN Kleparz na

temat pozaszkolnego wy­
chowania przysporzyła w no­
tatniku cyfr i faktów. Poważ­
nie wzrosła liczba kół zainte­
resowań w szkołach. Z 9 świe­
tlic przyszkolnych korzysta o.

koło 800 dzieci. Coraz lepiej
układa się współpraca Mło­
dzieżowego J)omu Kultury ze

szkołami. Wśród wielu pro­
jektów na przyszłość — zna­
lazł się pomysł zorganizowa­
nia międzyszkolnego chóru
krowoderskiego, którego entu­
zjasta, prof. Drabik, dokonu­
je już pierwszych przesłuchań
przyszłych chórzystów oraz —

utworzenia zespołu pieśni i
tańca przy X Liceum. Te re­
lacje znalazły potwierdzenie
podczas „wizji lokalnej”.

Bronowice Wielkie. Szkoła nr

51. Duży nowoczesny budynek.
347 uczniów. Ze świetlicy korzy-
sta 60 dzieci. Jest kóiko turysty­
czno-krajoznawcze, kółko foto­
graficzne, plastyczne. Jest chór i

SKS, spółdzielnia uczniowska i

drużyna harcerska. Posiadanie

własnego projektora umożliwia
organizowanie seansów filmo­
wych.

Szkoła nr 36 przy ul. Mazowiec­
kiej. 1.100 uczniów. Bogata dzia­
łalność pozalekcyjna. Kursy ję­
zyków obcych. Pracują kółka
zainteresowań — fizyczno-cheml-
czne, biologiczne, historyczne.
Szkoła posiada zespół rytmiczny,

chór, orkiestrą. Zajęcia sportowe
organizuje SKS. Są dwie druży­
ny harcerskie i dwie zuchowe.
Świetlica skupia 60 uczniów, zna­
cznie większa liczba korzysta z

dożywiania.
Podobne informacje można

uzyskać w innych szkołach.
To dobrze. Jest jednak pewne
„ale”... W pracach kółek zain­
teresowań. w zajęciach zespo­
łów i MDK uczestniczą ucz­
niowie o określonych zainte­
resowaniach. Drużyny harcer­
skie prowadzą własną dzia­
łalność, rzadko, albo wcale
nie ujawniając się wobec ogó­
łu rówieśników. Świetlice
przyszkolne dostępne tylko
dla sztywno określonej liczby
dzieci, którym rodzice nie
mogą zapewnić opieki z uwa­
gi na pracę zawodową. Dla
wszystkich bez wyjątku prze­
znaczone są takie imprezy,
jak choinka noworoczna, let­
ni festyn na szkolnym boisku,
czy wspólna wyprawa do ki­
na lub teatru. Praktycznie tyl­
ko pewien procent dzieci ob­
jęty jest wychowaniem poza-

mowania stron itp. Wiele oży­
wienia do świetlic, do progra­
mów mogłaby wnieść wresz­
cie młodzież,..

Przykłady wybitnie
nietypowe

Pomysł wybudowania wła­
snej świetlicy nasunął się
mieszkańcom Toń w lip-

podczas uroczystości odda­
nia do użytku placu gier i za­
baw dla dzieci, urządzonego
w czynie społecznym. I stało
się. Własnymi środkami, wła­
sną pracą, potrafili przekształ­
cić starą, skazaną na rozbiór­
kę remizę w przyjemny lokal.
Przyczynili się do tego i
przewodniczący Komitetu Blo­
kowego St. Braniecki i człon­
kowie Terenowej Grupy Par­
tyjnej, członkowie koła ZSL
i kółka rolniczego oraz sama

młodzież z koła wychowan­
ków miejscowej szkoły.

W Bronowicach Wielkich
historia była o tyle podobna,
że urządzanie świetlicy w bu-

cu,

Jest taka

dzielnica...
szkolnym i zajęciami pozalek­
cyjnymi. Co robi reszta?

O godz. 16 szkolne świetlice
świecą pustkami, zamknięte
na głucho. Podobnie szkolne
boiska i place zabaw, na które
dzieci mają prawo wstępu tyl­
ko pod opieką wychowawcy.
Oczywiście, świetlice i inne
obiekty szkolne mogłyby le­
piej służyć dzieciom, gdyby
znalazł się ktoś, kto sprawo­
wałby nad nimi pieczę i orga­
nizował zajęcia. Kto? Trudno
tego wymagać od nauczycieli.
Na dodatkowe zatrudnienie
wychowawców — nie ma fun­
duszów. A niestety, jak do­
tąd, nie znalazł się nikt spo­
śród członków Komitetu Ro­
dzicielskiego, spośród rodzi­
ców, kto zechciałby bezintere­
sownie poświęcić czas mal­
com, pełnić dyżur w świetlicy,
bądź na boisku. Co więc robi
teraz jesienią gros uczniów
szkół Kleparza i nie tylko
Kleparza? Ugania po ulicach,
kopie szmaciankę lub gra w

„zośkę” na przygodnych pla­
cach. Nie brak wałęsających
się bez celu. I nikt jakoś nie
żywi obaw o niebezpieczeń­
stwa, na jakie są narażeni.

Tak najłatwiej!

CO,GDZIE. KIEDY?

ROZMAITOŚCI: Atomowy ro­
wer (zamkn.) — 11. MUZYCZNY:
(Teatr Słowackiego): Cyrulik Se­
wilski 14.

APOLLO: Zacne grzechy (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, CHE­
MIK: Rozwód po włosku (wł., 18
lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Haszek 1 jego Szwejk (radź., 18
lat) — 15.45, 18, 20.13. ISKIERKA:

nieczynne. — KRAKUS: Niezastą­
piony kamerdyner (ang., 12 lat) —

15.45, 16, 20.15. KULTURA: Czarna
błyskawica (NRF, 12 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Opętanie (fr„
18 lat) — 15.45, 18, 20.16. MAS­
KOTKA: Wojna 1 pokój (USA,
12 lat) — 15.30, 19.00: MINIATUR­
KA: Aktualności — 11, 12, 13 1 16.
Program dla dzieci — 13. — Dyli­
żans (USA, 12 lat) — 17, 19. MI­
KRO: Przystanek komisariat

(węg., 14 lat) — 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA:

pin (fr., 16
ROTUNDA
SZTUKA:
(USA, 18 lat)
TĘCZA — nieczynna.
CHA:
(USA, 14 lat) — 15.30, 20. WANDA:
Zaćmienie (wł., 18 lat) — 15.30,
18, 20.30. WARSZAWA: Yokmok

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Tysiąc oczu doktora Ma-
buse (NRF, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Przeminęło z

Wiatrem (USA, 14 lat) — 14.30,
19.-- WRZOS: Dziewczyna w hote­
lu (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE — nieczynne. — ZUCH
----- nieczynne. — ZWIĄZKO-

WIEC: Czego pragnie Lola (USA,
14 lat) — 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Ognie na ulicach (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
m. sala: Spokojny człowiek (USA,
16 lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATO­
WID: Trzy światy Guliwera (ang.,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Królewskie dzieci
(NRD, 14 lat) — 15, 17, 19. BAL­
LADYNA — nieczynne. — KOLO­
ROWE — nieczynne. — SFINKS —

Dziewięć dni jednego roku (radź.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ORION —

Podlęże — nieczynne.
PŁASZOW — Kolejarz — nie­

czynne. — PROKOCIM — ZZK —

nieczynne. — WIELICZKA — Gór­
nik: Rio Bravo, SKAWINA —

Junak — nieczynne. — Hutnik:
Viridiana.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Glmn., 7.10: Koncert Ork. Mand.,
7.20: Radio-reklama, 7.30; Dzień.,
7.53: Muz., 8.10: Przebój tygodnia,
8.15: Kurs jęz. franc., 8.30: Wiad.,
8.35: „Fala 56”, 8.50: Gra Polska

Kapela, 9.20: Międz. Uniw. Radio­
wy — cykl: „Nauka w służbie

pokoju”, 9.40: Muz., 9.50: Publicy­
styka, 10.00: Muz., 10.30: ,,W Jezio­
ranach”, 11.00: Nowe nagrania,
11.30: Aud. aktualna, 11.40: Muz.,
12.05: Wiad., 12.15: Muz., 12.45:

„Nasze sprawy codzienne”, 13.00:
Muz., 13.25: „Strach” nowela, 13.45:
Muz., 14.30: „Walka o wolność”
fel., 14.45: Pieśni Mozarta śpiewa
K. Danger, 15.00: Aud. aktualna,
15.20: Muz., 15.30: Dla dzieci słu­
chowisko „Lolka i Ośka, admira­
łowie Szwambranii”, 16.00: Wiad.,
16.05: Komunikaty, 16.10: Muz.,
16.35: „Nazywaliśmy go rokiem
trudnym", kom., 16.45: Felieton

sportowy, 16.50: Wiad. Ziemi Rze­
szowskiej, 17.00: „Z Warny do San
Berno przez Andrychów”,
Dziennik krakowski, 17.55:
Interwencji, 18.05: Muz.,
Przegląd czasopism krak.,
Radio-reklama, 18.45: Ekonom,
problem tyg., 19.00: Wiad., 19.05:

Muzyka 1 aktualn., 19.30: „Przy­
pominamy program”, 19.35: Aud.
literacka, 20.15: Rozmaitości mu­
zyczne, 20.45: „Alma Mater Ja-
giellonica”, 21.00: Z kraju 1 ze

świata, 21.25: Kronika sportowa,
21.40: Wieczór piosenek, 22.00:
Wiązanka melodii tan., 22.10: No­
wości literatury światowej, 22.40:
Mistrzowskie wyk. dzieł muz. kla­
sycznej, 23.05: Muz., 23.50: Wiad.,
24.00: Hymn.

17.45:
Skrz.
18.25:
18.35:

'YZURY

Podpisano Arsen Lu-
lat) — 13.45, 18, 18.
— nieczynne. —

Czarna Carmen
13.45, 18, 20.15.

UCIE-
Przemlnęło z wiatrem

CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 37,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
33, OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37.

APTEKI
Grodzka 17, Boh. Stalingradu 77,

Senatorska 5, Bronowicka 38, Mo­
gilska 16, Zakopiańska 69, Nowa
Huta — Al. Rew. Pażdz. 6.

RADIO
5.30: Wiad., 5.36: Muzyka, 6.10:

Aud. dla wsi, 6.27: Omówienie
programu aud. oświatowych, 6.30:
Wiad., 6.40: Radio-reklama, 6.50:

Godz. 18.25: „Samorząd w dzia­
łaniu”, 18.43: Telewizja Katowice

informuje, 17.00: Dziennik TV,
17.05: Program dla dzieci — „Pro­
gram z kijkiem” i >tSzymon i Ku­
buś”, 17.40: Film z serii „Przy­
gody Robin Hooda”, 18.03: „Na
półkach księgarskich", 18.15:
Wszechnica TV — „Pogromcy”,
18.30: (,Kino krótkich filmów”,
1SJ80: „Eureka

"
— magazyn popu­

larno-naukowy, 19.50: „Dobranoc”
20.00: Dziennik TV, 20.30: „Bilans
1063”, dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe, 21.00: „Być albo nie

być” — film fab. prod. USA,
22.35: Dziennik TV,

Wkrótce na ekrany Krako­
wa wejdzie nowy, szeroko­
ekranowy film prod. pol­
skiej pt.
WOROCZNA” —

Stanisława Wohla, z

łem: Anny Prucnal,
Kucówny, Bohdana

kl 1 Wiesława Golasa,
Reżyser scharakteryzował

„Przygodę noworoczną” jako
...liryczną opowieść o akcen­
tach surowego realizmu, któ­
ry nieustannie kontrastuje ■
zawartą w niej myślą poetycką.

film

„PRZYGODA NO-

reżyserii
udzia-

Zofii

Łazu-

które mają — a raczej powin­
ny skupiać dzieci w wieku
szkolnym i młodzież starszą.
Są, tylko...

Świetlicę środowiskową w Prą­
dniku Białym odwiedza dziennie
40—50 osób. Do 18.30 mogą się tu
zbierać dzieci. Lokal okupuje
właściwie młodzież starsza. Do­
rośli schodzą się głównie w dni

wizyt kina objazdowego z... Zie­
lonek. Świetlica posiada telewi­
zor, adapter, rozmaite gry. Jest
prasa. Program zajęć? Raz w ty­
godniu prelekcja czasem wieczo­
rek taneczny, niedawno odbyła
się premiera zespołu estradowe­
go. Nadzieje na ożywienie i uroz­
maicenie działalności świetlicowej
wiąże się z grupą ZMS, utworzo­
ną przed 2 miesiącami. Aktualny
problem: jak położyć kres nieod­
powiedniemu zachowaniu się
niektórych bywalców, niejedno­
krotnie będących „pod rauszem”.

Świetlica środowiskowa na Azo­
rach mieści się w gmachu Li­
ceum Ogólnoksztaicącego. I ta ma

swych stałych bywalców, przy­
chodzących na szachy, telewizję,
ping-pong. Dotychczas planowano
tylko... prelekcje 1 seanse kina
objazdowego. Imprezy w rodzaju
potańcówek nie mają tu miejsca.
Jakieś Innowacje uzależnione są
od inicjatywy i pomysłowości no­
wo wybranej rady.

Nie ma się co „cyganić”!
„Program” zajęć podobny tym
z Prądnika czy Azorów, na

pewno nie decyduje o popu­
larności placówki. Lokale za­
pełniają się tylko dlatego, że
w przypadku osiedli peryfe­
ryjnych nie ma wieczorem
dokąd pójść. Kogo więc winić
za istniejący stan rzeczy? Nie
tylko etatowych kierowników
świetlic, lecz także członków
partii z Terenowych Grup
Działania, którzy najczęściej
przypominają sobie o świetli­
cy, gdy trzeba przygotować o-

kolicznośclową akademię lub
odbyć zebranie. Członków ko­
mitetów blokowych, wykorzy.
stujących świetlice dla załat­
wiania własnych spraw, przyj

dynku starej szkoły, to ezyn
społeczny Terenowej Grupy
ZMS. Nieprzypadkowo tą
właśnie grupę wskazuje się
jako przykład — niestety dość
odosobniony — konkretnego
działania ZMS na rzecz orga­
nizacji wolnego czasu dzieci i
młodzieży. Zaniedbywał obo­
wiązki etatowy kierownik
świetlicy — sekretarz grupy
działania ZMS Jan Sierz za­
dbał, by lokal był codziennie
otwarty, by panował ład i po­
rządek. Co się tu dzieje? Do.
godz.' 18 urzędują dzieciaki.
Później świetlicę wypełniają
starsi amatorzy telewizji i gier
towarzyskich. Odbyło się kil­
ka prelekcji i wieczorków.
Jest biblioteka, istnieje kół­
ko plastyczne dla dzieci. W
lecie członkowie ZMS, grupu­
jący się wokół świetlicy, zor­
ganizowali dwie wycieczki.
Dalsze plany dotyczą utworze­
nia zespołu teatralnego, regio­
nalnego i kółka plastycznego.

Oba przykłady wybitnie
nietypowe. Łatwiej o własną
świetlicę w Toniach czy Bro-
nowicach, niż na którymś z

nowych osiedli, co nie znaczy,
iż przy odrobinie dobrej woli
któryś z komitetów bloko­
wych nie mógłby urządzić
świetlicy dla dzieciaków, wy­
korzystując np. niewykorzy­
staną pralnię czy inne pomie-.
szczenią. Podobne przedsię­
wzięcia leżą chyba w grani­
cach możliwości.

Krótko o programie

A jednak Tonie i Bronowi-
ce nie są przypadkami
odosobnionymi. Konty­

nuuje działalność wychowaw­
czą MDK. Czynią starania
harcerze — organizatorzy
drużyn podwórkowych. Nie­
które komitety blokowe
świadczą w rozmaity sposób
na rzecz wychowania itd. itd.
Kleparz ma ludzi wrażliwych
na potrzeby dzieci i młodzie­
ży, oddanych ich sprawie. Z
troski o młode pokolenie zro­
dził się też program dalszego
działania, zmierzający do ko­
ordynacji i zespolenia rozpro­
szonych dotychczas wysiłków.
Program, którego wszystkich
puriktów nie sposób tu szcze­
gółowo omawiać, zakłada ge­
neralnie skoncentrowanie
działalności wychowawczej
wokół szkół 1 świetlic środo­
wiskowych, wyznacza zadania
nauczycielstwu, organizacjom
młodzieżowym, społecznym —

komitetom rodzicielskim 1
blokowym, zakładom pracy i
in. Za wcześnie, by wyroko­
wać o rezultatach, podejmo­
wać wstępną ocenę jego reali­
zacji. Obserwacje z terenu

Kleparza upoważniają jednak
do pewnych uwag. Najbar­
dziej przemyślany program
pozostanie jednym więcej do­
kumentem, jeśli zabraknie lu­
dzi chętnych do urzeczywist­
niania jęgo założeń. A to za­
angażowanie wszystkich, po­
średnio lub bezpośrednio Min-
teresowanych sprawami wy­
chowania, stanowi najtrud­
niejszy orzech do zgryzienia.
Ktoś musi dać przykład? Kto?
Wypada tego chyba oczeki­
wać od członków partii i Te­
renowych Grup Działania.

ZBIGNIEW, GyZOWSKI



GAZETA KRAKOWSKA Nr 306 (4836)

Puchar PZB w Krakowie

Pięściarze Hutnika
najlepszym zespołem

w roku 1963
Oczekiwane z dużym zainteresowaniem rewanżowe,

finałowe spotkanie o puch ar PZB między mistrzem Pol­
ski Legią Warszawa 1 wi cemistrzem Hutnikiem Nowa
Huta, przyniosło zasłużon'e zwycięstwo 14:6 pięściarzom
z Nowej Huty. Mecz ęglą dało ponad 3 000 widzów.

Wyniki (na pierwszym
miejscu zawodnicy Hutnika):
Zalejski przegrał nieznacznie
z Drożdżalem, Karyś jedno­
głośnie wypunktował Czajkę,
Drucis zdobył punkty bez
walki, Dudczak przegrał w II
rundzie wobec wysokiej prze­
wagi ze Szczepańskim, Kaim
wygrał w II starciu przez
poddanie Poterańskiego przez
sekundanta, Gajewski wypun­
ktował Kaczyńskiego, Olinger
przegrał z Siodłą, Słowakie­
wicz wygrał w III starciu
wobec wysokiej przewagi z

Tomasiewiczem, Dragan wy­
grał przez dyskwalifikację z

Dampcem, Biel zwyciężył je­
dnogłośnie Branickiego. W
ringu sędziował Kubiak z

Łodzi,

Po zwycięstwie w pierw­
szym spotkaniu finałowym
13:5, krakowianie przyjechali
do Warszawy jako faworyci.
Nie zawiedli oni paru tysię­
cy zwolenników boksu odno­
sząc wysokie i w pełni zasłu­
żone zwycięstwo. Bokserzy
Hutnika mieli ułatwione za­
danie, ponieważ Legia wy­
stąpiła w składzie osłabionym
brakiem Czapki i Grudnia, od­
dając ponadto punkty bez.
walki w wadze piórkowej.
Nie świadczy to dobrze o

pracy sekcji bokserskiej WKS

Legia. Jeżeli dodamy do tego,
że Poterański został wypoży­
czony z Polonii i że na dobrą
sprawę zarówno Drożdżal jak
i Siodła odnieśli minimalne

Saneczkarze walczyć będą o Puchar »GK«

Bogaty sezon

krakowskich sportowców
Co było w roku 1903? — oczy­

wiście wiemy. Z zawodów

międzypaństwowych tylko mecz

lekkoatletyczny Polska — Wło­
chy w Krakowie, kilka ciekawych
imprez międzynarodowych w na­
szym mieście 1 województwie, o-

gólnle Jednak biorąc niczego za

wiele. Jaki będzie rok przyszły?
Już dziś wiemy, że nic wielkiego
się nie kroi. Ci, którzy decydują
o przydziale ważnych imprez
poszczególnym miastom nie są,
widać, zbyt przychylnie nastawie­
ni dla Krakowa. Imprezy, które

podajemy poniżej, to oczywiście
nie wszystko, wybraliśmy jednak
najciekawsze.

Oto w dniach 1—8 stycznia za­
wody kontrolne, saneczkarskiej
kadry olimpijskiej w Krynicy,
nieco później zawody saneczkar­
skie o puchar „Gazety Krakow­
skiej”. Z końcem stycznia —

również w Krynicy, saneczkowe
mistrzostwa województwa kra­
kowskiego. Styczeń w Zakopa­
nem to oczywiście narty. A

więc w połowie miesiąca trój-
mecz Polska — NRD — Rumu­
nia w narciarskim dwuboju, kla­
syfikacyjny konkurs skoków,
międzynarodowe mistrzostwa
Polski w biegach, a 19 — mistrzo­
stwa Polski w skokach. W dniach
11—12 — mistrzostwa Polski w

jeździe szybkiej na lodzie.
Dwie ciekawe imprezy narciar­

skie odbędą się w lutym w Rab­
ce: mistrzostwa Polski juniorów
w konkurencjach klasycznych
(8—10)/ oraz ogólnopolski rajd me­
talowców. W drugiej połowie te­
go miesiąca w Krynicy zawody
saneczkowe o „Kryształowy pu­
char Krynicy-Zdroju” (22—23); w

ostatnich dniach lutego zawody
saneczkowe o memoriał kpt. Lo-
teczkl. 29 lutego i 1 marca —

znów saneczkarstwo w Krynicy,
tym razem będą to drużynowe
mistrzostwa Polski, w podobnym
czasie w Zakopanem — narciar­
skie MP juniorów w konkuren­
cjach alpejskich.

Marzec, to sporo zawodów nar­
ciarskich, A więc w Zakopanem:
międzynarodowy konkurs skoków

(1 marca), centralne zawody kla­
syfikacyjne w konkurencjach al­
pejskich, mistrzostwa klubów

CRZZ, Memoriał Czecha 1 Maru­
sarzówny (17—22), mistrzostwa
Polski seniorów w konkuren­
cjach zjazdowych (23—26), w Bu­
kowinie Tatrzańskiej biegowe, o-

gólnopolskle zawody kobiet, a w

Habce narciarskie Igrzyska dzie­
cięce. W Beskidzie Wytsoklm w

tym miesiącu, odbędzie się cen­
tralny zlot narciarski, organizo­
wany przez PTTK. .

W kwietniu w Tatrach odbędzie
alę wysokogórski rajd narciarski

(Tatry polskie 1 słowackie), w

maju — zawody narciarskie na

zakończenie sezonu.

Czerwiec, to z kolei Impreza
wodna — międzynarodowy spływ
kajakowy na Dunajcu, w Ilpcu w

Zakopanem międzynarodowy, mo­
tocyklowy rajd tatrzański. Z im­
prez Innego typu, to w tym sa­
mym miesiącu, również w. Zako­
panem — międzynarodowy kon­
gres dziennikarzy, zajmujących
się tematyką motoryzacyjną.

Od 30 lipca do 2 sierpnia w Za­
kopanem odbędzie się tradycyjny
rajd samochodowy, oczywiście w

międzynarodowej obsadzie, tym
razem po raz pierwszy traktowa­
ny jako eliminacja do Pucharu
Narodów. I wreszcie we wrześniu

centralny turystyczny zlot przy­
jaźni szlakami
Poroninie.

Z zawodów

stycznia mecz

w koszykówce
w hall Wisły.

Są jeszcze Imprezy, dla których
nie ustalono jeszcze miejsca. A

więc m. in. mecz w jeżdzle szyb­
kiej na lodzie Polska — Szwecja
w styczniu (przypuszczalnie w

Zakopanem), międzypaństwowe
spotkanie Polska — NRF w lek­
kiej atletyce kobiet, oraz mecze

piłkarskie Polska — Irlandia (w
maju) oraz we wrześniu Polska —

CSRS i Polska — ZSRR,

Lenina, z • metą w

najbliższych to S

międzypaństwowy
Polska — Francja

Czwarte zwycięstwo
polskich hokeistów

W czwartym meczu na przed­
olimpijskim tournće nasza repre­
zentacja hokejowa pokonała czo­
łową drużyna włoską HC Bolza-
no 7:2 (3:0, 3:2, 1:0). !

W 4 dotychczasowych zwycię­
skich tourned najwięcej bramek
dla polskiej drużyny zdobyli A.
Fonfara — 9 oraz Gosztyła — 8 .

zwycięstwa, to obraz meczu

będzie jasny.
Mecz nie stał na zbyt wy­

sokim poziomie, chociaż wszy­
stkie walki były bardzo zacię­
te. Najlepszą z nich było spo-

• tkanie przedstawicieli wagi
ciężkiej Biela i Branickiego.
Takiej szybkiej i zaciętej wal­
ki w tej wadze dawno nie o-

glądaliśmy w Warszawie.
Cięższy i posiadający dłuższy
zasięg ramion Biel narzucił
Branickięmu szybkie tempo,
które nie bardzo odpowiadało
zawodnikowi Legii. Nic więc
dziwnego, że w miarę upły­
wu czasu Branicki coraz bar­
dziej tracił siły, zaczął prze­
trzymywać za co „zarobił”
dwa napomnieniS i walkę
przegrał zasłużenie. W zespo­
le Hutn'ka podobali się po­
nadto Karyś w wadze kogu­
ciej oraz Kaim w lekkopół-
średniej. Ten ostatni po dłu­
giej przerwie spowodowanej
zmianą barw klubowych, za­
demonstrował zupełnie po­
prawną formę.

W Legii, poza Drożdżalem i
częściowo Szczepańskim, tru-,
dno jest kogoś wyróżnić.
Wszyscy boksowali bardzo
statycznie i bez wiary w zwy­
cięstwo. Niepokojący jest
ponadto brak rezerw w ze­
spole mistrza Polski Uwido­
czniło się to jeszcze wyraźniej
w przedmeczu juniorów Legii
i Polon:i. W spotkaniu tym.
w którym po raz pierwszy od
10 lat w Warszawie wystąpi­
ły na ringu pełne zespoły klu­
bowe od papierowej do cięż­
kiej, wysokie zwycięstwo 16:6
odnieśli dobrze wyszkoleni te­
chnicznie zawodnicy Polonii.
Najlepsi z nich to Kurkowski
w wadze muszej, Wrzosek w

piórkowej i Bielecki w pół-
średniej.

W

Brumel znów
najlepszy...
Rekordzista świata

skoku wzwyż, Walery Bru­
mel po raz trzeci został
wybrany najlepszym spor­
towcem świata w trady­
cyjnej ankiecie dziennika­
rzy sportowych, organizo­
wanej przez szwedzki
dziennik „NY TID” z Go-
eteborgu.

Świetny wynik lekkoatletki

australijskiej
Podczas zawodów lekkoatlety­

cznych w Melbourne zawodniczka

australijska Pat Kilborn uzyskała
świetny wynik w biegu na 80 m

ppl. 10,5. Rezultat ten, równy re­
kordowi świata, nie zostanie jed­
nak zatwierdzony, ponieważ o-

siągnięty został z wiatrem.

Tego roku zima późno za­
witała do ałtajskiego kraju.
Na zdjęciu: pierwsze tre­
ningi radzieckich biegaczy,
którzy zaliczają się do czo­
łowych zawodników w

w iwiecie.
Fot. — CAP

W kilku wierszach
W 1/8 finału pucharu Europy

w siatkówce mężczyzn mistrzow­
ska drużyna NRD SC Lipsk po­
konała marokański zespól CCC
Casablanca 3:0 (15:5, 15:5, 15:7).
Rewanż odbędzie się 9 stycznia w

Berlinie.

W kolejnym meczu na terenie

Kanady, hokejowa reprezentacja
zremisowała z

Katchewan Juniora
Czechosłowacji
drużyną SAS

Regina 4:4.

*

W eliminacyjnym spotkaniu o

Puchar Europy w tenisie stoło­
wym, pingponglścl mistrzowskiej
drużyny Rumunii CSM Cluj wy­
grali z zachodnioniemieckim ze­
społem PSV Stuttgart 5:L

*

W meczu o Puchar Europy w

koszykówce kobiet mistrzowska

drużyna Czechosłowacji Spartak
Praga pokonała zachodnloniem.ie-
cki zespół TV Heidelberg 83:61
(41:23). Spotkanie rewanżowe od­
będzie się 12 stycznia w Pradze.

*

reprezentacja Izraela

Sajgonie drużynę Po-
Wietnamu 1:0 :l:0).

*

piłkarz brazylijskiPele, znany
Jest najgenialniejszym piłkarzem
świata. Di Stefano najwszech­
stronniejszym, Garincia — naj­
bardziej zagadkowym, Rivera —

najelegantszym, a Mathews —

niedoścignionym — taka Jest opi­
nia wielu dziennikarzy.*

Młodzi piłkarze
Związku Sportowego
zgrupowanie w Nowej
obozie przebywa 72
Trenerem zgrupowania
kowianin mgr Stiasny.
kadry szkoleniowej wchodzą tak­
że trenerzy innych okręgów.*

Swoisty rekord ustanowił Wę­
gier Bozslk. Węgier reprezento­
wał sto razy awój kraj w spotka­
niach międzypaństwowych.

Szkolnego
rozpoczęli
Hucie. Na

chłopców,
jest kra­
ty skład

Piłkarska

pokonała w

ludmiowego
Był to mecz z cyklu eliminacji
przedolimpijskich.

Koszykarze zakończyli pierwszą rundę rozgrywek. Ocenia­
my ich po pierwszych bojach. Na zdjęciu: pojedynek kra­
kowskiej Wisły z wrocławskim Śląskiem. Te dwie czołowe
drużyny kandydują do tytułu mistrza Polski.

Fot. — CAP

Biegunówna
najszybsza na Cyrhli

Na Cyrhli koło Zakopane­
go odbyły się zawody narciar­
skie o puchar prezesa PZN.
Mężczyźni startowali na dyst.
3x10 km, a kobiety w biegu
na5km.

Bieg kobiet jak nigdy dotąd
zgromadził 20 zawodniczek.
Najlepszą z nich okazała się
Biegunówna, która wygrała
zdecydowanie. Ciekawą walkę
stoczyły biegaczki o drugą lo­
katę. Do tego miejsca kandy­
dowały 4 zawodniczki — Trze­
bunia, Budna, Hellerówna i
Skorusa. Pod koniec dystansu
najlepiej dysponowane były
Trzebunia i Budna. Ta osta­
tnia, która miała długą przer­
wę i na którą już przestano
liczyć, wyraźnie poprawiła
formę z każdym biegiem i jest
już poważną kandydatką do
drużyny olimpijskiej. W kon­
kurencji drużynowej zwycię­
żyły biegaczki Startu.

Bardzo ciekawy przebieg
miał pojedynek mężczyzn.
Dzięki dobremu biegowi 19-let-
niego juniora Daniela prowa­
dzenie objął Start, później
świetnie biegnący Jankowski
znacznie powiększył przewagę
swej drużyny, a rutyniarz Fi­
gura pewnie przypieczętował
jej zwycięstwo.

Dramatyczny pojedynek sto­
czyli o drugie miejsce czołowi
biegacze kraju — Rysula z

SNPTT i Budny z WKS, któ­
rzy biegli w swych drużynach
na ostatniej zmianie.

Rysula wystartował przed
swoim rywalem o 24 sek.
wcześniej. Ostatni odcinek
trasy zawodnicy walczyli już
ramię w ramię, a tego dawno
nie oglądano na naszych tra­
sach.

Na 100 m przed metą, Bu­
dny zdobył się jeszcze na o-

gromny wysiłek, przyspieszył
i tak już sprinterskie tempo
biegu i zwyciężył swego wiel­
kiego rywala, rewanżując mu

się tym samym za porażkę
sprzed tygodnia.

1 lutego rozpoczną się
rozgrywki drugiej rundy ekstra­
klasy koszykarzy.

Dokonajmy oceny drużyn krakow­
skich, w pierwszej rundzie.

„Wisła” uplasowała się na trze­
cim miejscu, krakowski zespół ma

o jeden punkt mniej od lidera tabeli
„Śląska” i ten sam dorobek punkto­
wy co wicelider „Wybrzeże”. Ta
trójka naszym zdaniem będzie wal­
czyć o tytuł mistrzowski. Krakowia­
nie ponieśli dwie porażki ze Śląskiem
i Wybrzeżem. Przegrana w Gdańsku
była jedną z większych sensacji, na

początku rozgrywek. Los Wisły po­
dzieliły Legia i Śląsk... Drużyna z

„białą gwiazdą” przegrała dość pe­
chowo z Wybrzeżem 63:65 1 Ślą­
skiem 61:64. Te straty są do nadro­
bienia w spotkaniach rewanżowych
we własnej hali.

Najgroźniejszy rywal Wisły —

wrocławski Śląsk w drugiej rundzie

przyjeżdża tylko do Krakowa — do
Sparty, Polonii i Startu. W pozosta­
łych 7 meczach wystąpi w roli gospo­
darza — to duży handicap! Wrocła­
wianie mogą jednak potknąć się ze

Spartą (we Wrocławiu spartanie
przegrali dopiero w dogrywce) i ze

Startem (wyryk wrocławski 67:65).
Wisła zagrała w pierwszej rundzie

dość równo. Jedyny minus — to po­
rażka w Gdańsku. Rekordowy wynik
krakowianie osiągnęli w meczu z

ŁKS-em. Najlepszym zawodnikiem

Osiągnięciai roku 1963

Turystyka, sport
WKKFiT podsumował sezon

1.
2.
3.
4.
5.

Wyniki:
Kobiety 5 km:

Biegunówna Start 20,48,0.
Trzebunia Start 22.07,1,
Budna WKS 22.07,8.
Heller Górnik 22.44,1.
Skorusa Start 22.47,0.

Wyniki drużynowe biegu kobiet:
1. Start 1:05,02,7.
2. SNPTT 1:12,14.
3. AZS 1:13,26,0.
Sztafeta męska 3x10 km:
1. Start 1:49,47,3.
2. WKS 1:51,05,4.
3. SNPTT 1:51,07,1.

'Aura niezbyt sprzyja orga­
nizatorom imprez narciarskich.
Kto wie, czy dojdzie do skut'
ku sylwestrowy bieg narciar­
ski w Zakopanem.

Na zdjęciu: Józef Rysula,
czołowy biegacz naszego kra­
ju. Przypuszczamy, że gdy
iniegu będzie pod dostatkiem
to i jego zobaczymy w tej pa­
sjonującej walce najlepszych
biegaczy.

Komunikat „Totka"
PP. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
29. 12. br., na który wpłynęło —

8.429.455 zakładów wylosowano:
numery: 3, 5, 9, 20, 26,
33 1 dod. 13.

Oceniamy na półmetku

Okres śwląteczno-noworoczny sprzyja różnego rodzaju
refleksjom. Obok tradycyjnych imprez sportowych tego
okresu, tradycyjne również się stają zebrania, spotkania
działaczy sportowych i samych sportowców dla doko­
nania pewnej oceny zjawisk. Naturalnie tzw. „sport
za zielonym stolikiem” budzi zrozumiałe opory za­
równo wśród rzesz kibiców sportowych jak i —

przede wszystkim — wśród ludzi bezpośrednio parają­
cych się turystyką 1 kulturą fizyczną. Jednakże ta dzie­
dzina działalności człowieka w ustroju socjalistycznym
urosła do tak potężnych rozmiarów, że wywołuje szereg
skutków natury politycznej, ekonomicznej, społecznej.
To są fakty i nikt tego nie

Przestańmy na przykład or­
ganizować mecze koszykówki,
piłkarskie, odwróćmy uwagę
młodzieży od sportu... Nie, nie,
nie. Dość tych niewczesnych
żartów. Tym bardziej, że spra­
wa dotyczy bardzo poważnych
kwestii, którym poświęcono
wczorajsze plenum Wojewódz­
kiego Komitetu Kultury Fizy­
cznej i Turystyki w Krako­
wie. Było to posiedzenie bar­
dzo znamienne, owocne w sze­
reg konkretnych wniosków ze

strony samego komitetu, nato­
miast dziwnie zlekceważone
przez 26 związków sporto­
wych. Tak jest — na 29 związ­
ków działających w naszym
województwie, tylko 6 wydele­
gowało swoich przedstawicieli
na plenum Woj. Kom. Kult
Fiz. i Turystyki.

A szkoda. Np. mogliby się ci
nieobecni przedstawiciele do­
wiedzieć się z nader interesują­
cego referatu przewodniczące­
go WKKFiT mgr B. Pirożyn-
skiego, że w naszym wojewódz­
twie działa dziś blisko 1000
podstawowych ogniw organi­
zacyjnych kultury fizycznej:
klubów sportowych, ognisk
TKKF, kół LZS skupiających
blisko 120 tysięcy członków.
Bardzo często mówi się o po­
ziomie sportu wyczynowego.
Oczywiście województwo kra­
kowskie nie reprezentuje ta­
kich wyczynów jak
Kraków. Ale wiadomo
cześnie, że podbudową
nu jest dobrze pojęta
wość wychowania fizycznego
Nieobecni przedstawiciele
związków sportowych mogli­
by już dla samych organi­
zacyjnych problemów —

zorientować się jakie są ich
możliwości w rozwijaniu wła­
ściwych im dyscyplin sporto­
wych.

Wczorajsze plenum WKKFiT
było okazją dla podkreślenia
faktu, że sport powinien się w

większym niż dotychczas sto-

zmieni.

pniu opierać na działaczach
społecznych, przy pełnym, na­
wet rygorystycznym, egzekwo­
waniu wszelkiego rodzaju zo­
bowiązań członków klubów
sportowych. Wiąże się to z za­
gadnieniem oszczędności fi­
nansowych zrozumiałych prze­
cież i koniecznych w ogólnej
atmosferze porządkowania go­
spodarki. Tutaj mała uwaga
pod adresem pesymistów, któ­
rzy mówią, że na sport się
znowu pieniądze obcina itd.
Otóż w kończącym się roku
1963 nastąpiła dalsza poprawa
w zakresie rozszerzenia obiek­
tów wychowania fizycznego i

sportu. Plan inwestycyjny ze

środków totalizatora sporto-

miasto
równo-
wyczy-r

maso-

Gratulujemy
wyróżnień
Krakowscy

sportowi i
znajdują uznanie w oczach
Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki
za swą ofiarną i społeczną
inicjatywę.

Ostatnio przewodniczący
GKKFiT Włodzimierz Be­
czek nadał tytuł Zasłużo­
nego Działacza Kultury Fi­
zycznej mgr STANISŁA­
WOWI PISCHINGEROWI,
a tytuły działaczy turysty­
ki dr Bolesławowi Macu-
dzińskiemu, Józefowi Mo­
szczyńskiemu i Stefanowi
Zwolińskiemu.

Gratulujemy zaszczyt­
nych wyróżnień.

działacze
turystyczni

u-

Sportowy
sylwester

Sportowcy tradycyjnie
rządzają zabawy sylwestro­
we. Podkarpacki Automoto-
klub w Nowym Sączu organi­
zuje Sylwestra w Kobyle
Gródku — restauracja Tara­
sowa. Odjazd na zabawę syl­
westrową własnymi autokara­
miogodz. 18wdn.31bm.
Bliższych informacji udziela
Polski Związek Motorowy,
Nowy Sącz, ul. Wąsowiczów
10. *

W Nowej Hucie zabawę syl­
westrową urządza „Wanda”
Gospodarze zapewniają dobo­
rową orkiestrę i świetny na­
strój.

*

Cracovla 1 Wisła zapraszają
swych sympatyków na Sylwe­
stra. Można dobrze się zaba­
wić i spotkać wiele sław
sportowych. A więc — spor­
towcy bawią się na Sylwestra
po sportowemu. Informacje w

sekretariatach klubów.

wego zamknął się w kwocie
10.856 tys. zł, 4.041 tys. zł wy­
datkowano na remont obiek­
tów sportowych, 3.052 tys. zł
na tzw. inwestycje limitowane,
2.410 tys. zł na drobne inwes­
tycje szkolne oraz 300 tys. zł
na urządzanie pływalni na

wodach otwartych. Te cyfry
świadczą dowodnie o potrzeb­
nej trosce władz sportowych
okazywanej klubom, kołom, o-

gniskom kultury fizycznej.
Drugą poważną kwestią re­

ferowaną wczoraj na Plenum
WKKFiT były sprawy turys­
tyki. W tzw. sezonie turysty­
cznym na teren naszego wo­
jewództwa przybyło w 1963
roku 2.130 tys. turystów z cze­
go 70 proc, turystów odwie­
dziło województwo krakow­
skie w III kwartale rb. W

dalszym ciągu występuje zja­
wisko nasilenia ruchu turysty­
cznego w Zakopanem, Ta­
trach, Krynicy, Pieninach. W
roku bieżącym na wycieczki
organizowane przez zakłady
pracy naszego województwa
wyjechało około 250 tys. pra­
cujących razem z rodzinami.
Już ten fakt wymaga odpo­
wiednich nakładów inwesty­
cyjnych w dziele organizowa­
nia ośrodków wypoczynku
świątecznego nie mówiąc o

konieczności rozwoju inwesty­
cji ważniejszych dla zaspo­
kojenia ruchu turystów zagra­
nicznych z całego naszego
kraju.

10 milionów złotych wydat­
kowanych przez różne fabryki
na zagospodarowanie samego
tylko Jeziora Rożnowskiego
świadczy o ciśnieniu tych po­
trzeb wypoczynku, sportu. A
skoro istnieje taka sytuacja —

warto podkreślić, że rozwija
swoje agendy w wielu fabry­
kach i instytucjach naszego
województwa Polskie Towa­
rzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze. W tej sytuacji PTTK

powinno być opiekunem i
kierownikiem wszystkich wy­
cieczek zakładowych, dla wie­
lu zaś zapalonych turystów
organizacja ta powinna być e-

tapem w uzyskiwaniu kwali­
fikowanych odznak turystyki
sportowej. Nie będziemy tutaj
omawiali spraw związanych z

odpowiednią regulacją ruchu
turystycznego, ponieważ już
kilkakrotnie poświęcaliśmy im
łamy Gazety. Jednakże trzeba
koniecznie rozwijać ruch tury­
styczny na terenach dotych­
czas nie wykorzystanych, a

przykład ciągle cichej Orawy',
Spiszą, Beskidu Wyspowego,
Sądeczyzny świadczy.o dużych
możliwościach rozwoju no­
wych ośrodków wypoczynko­
wych.

Słów kilka należ}’ poświęcić
działalności Wojewódzkiego
Funduszu Turystyki i Wypo­
czynku, podległemu WKKFiT
i pracującemu w oparciu o

własny plan finansowy. Fun­
dusz miał akumulować środki
pieniężne na inwestycje spor­
towo-turystyczne, a potem
właściwie je rozdzielać. Nie­
stety wykonanie planu inwes­
tycyjnego jest tutaj bardzo
niskie, wynosi zaledwie 50
proc. Ze swej strony jesteśmy
skłonni uważać ten fakt za

brak dostatecznego przygoto­
wania inwestycji. Lepiej bu­
dować 5 obiektów porządnie
niż 30 budów po prostu „roz-
babrać”. I z tego faktu muszą
wyciągnąć wnioski działacze
sportowi i turystyczni naszego
województwa,

Wreszcie przedstawiono
wczoraj plan imprez sporto­
wych 1 turystycznych na rok
1964. W dziele imprez sporto­

wych należy podkreślić duży
procent zawodów masowych,
które opierają się głównie o

Ludowe Zespoły Sportowe i
ogniska TKKF-u. Z imprez
klasyfikacyjnych wybija się
na czoło Małopolski Wyścig
Kolarski organizowany pod e-

gidą WKKFiT i Gazety Kra­
kowskiej i zupełnie nowy wo­
jewódzki turniej kometki. O-
czywiście nie wystarczy to ze­
stawienie dla określenia peł­
nego bogactwa 68 imprez spor­
towych i 26 imprez turystycz­
nych. Oprócz tego mówiono
wczoraj o turystyce kajako­
wej, kolarskiej, motorowej.
Tak więc malkontentom na

przekór a aktywistom sporto­
wym na chwałę i aktywność
w nadchodzącym roku — ży­
czymy dalszych jeszcze lep­
szych wyników w pracy całej
rzeszy ludzi, którzy zajmują
się sportem: od prezesa
WKKFiT do szarego kibica ki­
bicującego zwycięstwo swoje]
drużyny.

Dobra pozycja wyjściowa
krakowskich koszykarzy

Wisły w przekroju 11 spotkań był
Likszo — najlepszy strzelec, ambit­
nie walczący także pod własnym
koszem, rozumiejący grę zespołową
bardziej niż w ubiegłym sezonie
zrównoważony. Drugi reprezentant
Polski Langiewicz świetnie wystarto­
wał w barwach Wisły. Potem jakoś
zgubił formę. Dobry technik,. inicja­
tor wielu pomysłowych zagrań.
Pacuła i Wójcik, niezawodni, potra­
fili w krytycznych dla drużyny mo­
mentach wznieść się na najwyższy
poziom. Wielki talent, Jacek Czerni­
chowski, zebrał sporo oklasków za

efektowne i... efektywne zagrania.
Na tej piątce spoczywał ciężar gry
zespołu. Liczymy w drugiej rundzie
na powracającego do formy Malca.
W rewanżowych spotkaniach najtrud­
niejsze zadanie czeka wiślaków w

Warszawie. Legia, AZS AWF, Polo­
nia —■przebrnąć przez tę przeszko­
dę — to połowa drogi do tytułu mi­
strza Polski.

Gdy w pierwszych spotkaniach

Sparta przegrała w hall Wandy z

Polonią i... beniaminkiem Startem
Lublin, a następnie na wyjeździe z

Wybrzeżem i drugim beniaminkiem
Zawiszą — sytuacja stawała się kry­
tyczną dla tego zespołu. Dwa zwycię­
stwa nad ŁKS-em i AZS Toruń
przyniosły poprawę lokaty 1 przy­
wróciły wiarę we własne siły. Der-
by krakowskie Sparta — Wisła były
wyrównanym pojedynkiem. We
Wrocławiu spartanie przegrali dopie­
ro po dwóch dogrywkach ze Ślą­
skiem! Wreszcie zwycięstwo nad Le­
chem 1 9 lokata na półmetku — to
może zadowolić.

Walka o byt ligowy jeszcze nie
jest zakończona, spartanie mają w

drugiej rundzie tylko cztery spot­
kania w Nowej Hucie: z Zawiszą i
Wybrzeżem oraz ze Śląskiem i Le­
chem. Trzeba trzy z nich rozstrzyg­
nąć na swą korzyść. Czwarty punkt
— może się lida zdobyć na wyjeź­
dzie. „Asem atutowym” zespołu był
Włodarczyk, czwarty na liście strzel-

ców ligowych za Wlchowsklm, Ło­
patką i Likszo. Towarzystwo — do­
borowe! Pozostali jego koledzy: Nie­
miec, Panasiewicz, Kosek, Naskręt,
Muszak, mieli okresy lepsze i słab­
sze. Trener Piotr Jagiełowicz za­
szczepił drużynie bojowość i chęć
walki do ostatniego gwizdka.

Drużyny krakowskie w pierwszej
rundzie spisały się dobrze. Potknię­
cia Wisły z Wybrzeżem i Sparty ze

Startem należy zaliczyć do serii nor­
malnych niespodzianek ligowych.
Przecież mistrz Polski Legia prze­
grał w Warszawie z AZS Toruń!
Takie sensacje wpływają dodatnio
na atrakcyjność rozgrywek ligo­
wych.

A teraz trochę danych statystycz­
nych: trzycyfrowe wyniki uzyskały:
Legia z Zawiszą 104:80 i ŁKS-em
103:85 oraz Wisła z ŁKS-em 112:63.
Najniższe wyniki Zawisza—Lech
46:52 i Start—AZS AWF 53:55. O
zaciętości pojedynków świadczą zwy­
cięstwa w 16 spotkaniach różnicą 1
do 3 punktów. Na 66 spotkań go­
spodarze wygrali 42 razy. W 11 me­
czach najwięcej punktów zdobyli ko­
szykarze Legii 891 przed Wisłą 880 1
Śląskiem 828 pkt. Najlepszą defensy­
wę miały drużyny: Wybrzeża — 702
punkty stracone, Śląska 724 i Wisły
726 (najwięcej
ŁKS 896, Legia
810.

KAZIMIERZ

punktów straciły:
(!) 830 i Zawisza

PUSZKARZEWICZ

Tenisifci USĄ
zdobyli

Puchar Davisa
Rozegrany w Adelajdzie fi­

nałowy mecz tenisowy o Pu­
char Davisa, pomiędzy obroń­
cą trofeum — Australią 1
Stanami Zjednoczonymi, za­
kończył się zwycięstwem re­
prezentacji USA 3:2.

W ostatnim dniu zawodów
Emerson (Australia) pokonał
Ralstona (USA) 6:2, 6:3, 3:6,
6:2, a w decydującym spotka­
niu mistrz Wimbledonu Chuck
McKlnlay (USA) wygrał l
Australijczykiem Reweombem
10:12, 6:2, 9:7, 6:2.

Puchar Davis.a, nagroda za

nieoficjalne drużynowe mi­
strzostwo świata w tenisie, po
czteroletniej przerwie powró­
cił więc do USA, Australij­
czycy zdobyli puchar w

1959 r. i bronili go skutecznie
przez następne trzy sezony.

Zwycięstwo szwedzkich
hokeistów w Kanadzie

Pomyślnie zakończy! się drugi
■występ hokejowej reprezentacji
Szwecji w Kanadzie. w piątek
wygrała ona w Kltchener z olim­
pijską reprezentacją Kanady 3:1

(1:0, 2:1, 0:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Oberg, Petten on 1

Chrlund, a dla pokonanych —

Cadieux.

Remis hokeistów CSRS
w Kanadzie

Przebywająca w Kanadzie ho­
kejowa reprezentacja CSRS spot­
kała się w piątek z drużyną Sas-
katoen ąuakers. Mecz zakończył
się wynikiem remisowym 2:1

(0:0, 2:2, 0:0). W dotychczasowych
7 spotkaniach rozegranych w Ka­
nadzie, Czechoslowacy odnieśli >

swyclęstwa, uzyskali 2 remisy i
dwukrotnie przegrali.
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